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K.URYER LITEWSKI
u’ Wilnie w Poniedziałek dnia 3 Sierpnia v. s. 1825 roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

26 lV ’° ' a daŁa 8a *et sanktpetersbursk ich  jest
* r~
l et*"ez llay tfy ^ zy dyplomat pod dniem 12 l i-  

5̂ >iby !i,f r a  ̂ m a i°r Luzaków  , w nagrodę gorliwcy 
v 'TOrq K- sPr a * owaniu obowiąrkow Koniuszego 
X ią; p' e go C e s a r s k i e y  W y s o k o śc i  W i e l k i e g o  
W 0lJUAr K0ŁAiA, Rayłaskaw ley udarowany b ry -  

p 'lllą ozdoba orderu  ś. A n n y  i s z fy  klassy.
Jfcr*) n r, /' n a jw y ższy  dyploniat , d. 16 lipca, J e -  
ant0 ;v ‘J {or nay łaska wity udarow any bry-
Ĉ ‘' aicbn^ ozd°bą orderu  ś. A n n y  iszey klassy, za 
»oy, W e wykonanie budowli w okręgach osad 
p 0^  w ó ł , lszey dywizyi grenadyorów i gorli- 

bit 'nf „ 'yy lązkach służby , zaświadczoną przez 
p ^ -c ze ln ik a  osad w ojskow ych. 

cał l̂ ayw.viszy dyplomat teyże daty , Jene-
^ a l f L  ’ L g r j i im a w , nayłaskawiey mianowany 
S - '^ 'bSo  i  o rderu  ś. W  łodzirnierzci 2giey klassy 
, 0i 'drud0yr/,J*a < w ,,3£F°dę szczegółowy gorliwo- 
i . H/ey w .podjętych, w obowiązkach tfaczelni- 
^ f2dc ;,0r <i,,fdlooey dywizyi grenadyerów , za- 

°ys^ W y .g  Przez Naczelnika Głównego osad

ązkach? c y  Sciey b J y g ^ S ę
osiedloney dywizyi'‘hadyerów.

batu f rzcz  N ayw yisze  Ukazy do Rządzącego Se-

r 3dc/>  czerwca. Radca kollegialny, Nikitin , 
p i;>noK' T - 1 S1’ ie‘'n,alnego sankt-petersbuiskiego, 

y,Vil'n«.vly ezjdenU m  Igo Departamentu Izby 
£  /  teyze gubernii.

st ĉ°ui ' ł hP ca- Rzeczywisty radca stanu, Nowo- 
..Hcego ^ “ oiący się w Iszym Departamencie Rzą- 
,Q"bie dr- J!a W w ) dziale Oberprokurorskim, stc- 
’“P'ln.p Un’ł f y. Pr °śhy , dla słabowitośći zdrowia, 

£ -  wwclmcny ze służby 
S°ści u  Lpca. Dwc ru J i1- SCl W , , ’  ' P c a - D w r r u  J e g o  C e s a r s k i e y  W y -  
r S ?.1 9 «ev LM i“ G°  M i k o ł a j a ,  j a s i e l n i c z y

^ e ó  ? ’s y ; c z k o w ^  z a  o d z n a c z a j ą c ą  s i ę  
k ia  * * D ą y ^a s ^ a W *ey p o d n i e s i o n y  d o

pdca sta^ ' Lpca. Vice - G ubernato r tambowski, 
Hdu gv.1 > A rn o ld i , m ianow any P rezyden tem  

k, 2 ’e y i  ^ 1 a 1 nfgP w Tarnbowie. 
i W  PoficiL‘ y ' L icz%°y si7 W woysku maioro- 
h, 1?lt' Xi» yStn°W.le:. U ł a ń s k i  Xiążę Czehodajew 
Ow*e^'karr?i*ę * ! j t l a t l n r nayłaskawiey mianowani 
C  ' S s Kr L P-r y,' p u b e r n ,a ! n y ,h « pierwszy w 

? l a m b ^ l e - i razem za odznaczającą
kóli i 6 / ,n.'t’S!eo ‘ <io ra n oi radców dworu,
bu 11 Pieszen p  S , u b i  lekarz czernihowskiego

* ° ° > n y  a i s e . n £ l ’ u ' . u ^ W  8°d lK e y ^użby ,

i p ro to jerey  diedriński, o rde ruAs. A n n y  2giey k l a s ­
sy; i sekretarz  Jey W ysokośc i radca dw oru  Szulc, 
s. f t  łodzimierza 4 tey  klassy — Należąoy do e d u -  
kacyi Wielkiego Xiążęcia A l e x a n d r a  M i k o ł a j e * 
W i c z a  , radca dw oru  Ż ukow ski, ś, W łodzim ierza  
5ciey k lassy , i sekre tarz  W ielk iey  Xiężny A l k - 
x a n d r y  F e d o r o w n y  r a d c a  dw oru  Szambo, ś .  A n ­
n y  agiey klassy.

Rządzący Senat obwieścił Ukazy okolne na-
Stępujące;

. r j  D. 22 czerwca i 8a 5 r. z Powszechnego Ż e ­
brania D epartam entów  Sankt-Petersburskicli,!3 o do­
zwoleniu mieszczahom ryskim zapisywać się do ku- 
p iectwa w każdym czasie r o k u ,  z zachowaniem 
wszystkich prawideł o zapisywaniu się mieszczan 
do kupiectwa i z opłaceniem tak p rocen tów , jako 
1 powinności mieszczańskich za cały rok  bieżący.

2) D. 3o czerwca 1824 roku, z Powszechnego 
zebrania D epartam entów Sankt - P e tersbur  J u c h  
rozwiązujący p y tan ie :  D uchow ni i słudzy kościel­
ni czy mają bydź znaglani do napraw iania  mostow 
1 grobel na drogach , przez g ru n ta  kościelne prze­
chodzących. * r

.  ■ł^a ia 1 7  b. tv. m inister skarbu, ze zw yczay-
ne obrzędami, położył iszy  kam ień  na nowe m a- 
gazyny na wielkim placu naprzeciw  g ie łd y ,  ve 
obecności dyrek to ra  d epa rtam en tu  handlu ź g r Z  
c 1.: 1 hcznego zgromadzenia kupców rossyy-
SKicn 1 zagranicznych. Budowa będzie miała dłu- 
^  a S2erok° ici 1?ście, przeznaczona jest
w v S o k n i ^ Wf r ? W *a6 * ;fo cz n y ch , i będzie miała 

? dostateczną dla zasłonienia od wszelkie- 
b m ebezpieezeństwa w zdarzeniu powodzi.

—  Donoszą z Teodozyi pod d. 27 czerwoa. Po- 
adomości odebranych  z M icgrelii p rzez  

o r z ^ L PrZy y/ y  Z ^ edmf-Xa/ć, ładow any ty tuniem , 
r lm i  *?'■* d rzew em  orzechowem i innemi tow a- 

’ z f  Je Si<< > *e  «ł° um iarkow ane , jakie sie n a  
zomoraoh tey  prowincyi opłaca, poczyna ściagać 
r  .1’ i * e z czasem mieysoe to  stanie się skła- 

handlu, Qie tylko z Georgią i Persyą, ale n a -  
Wvt z guberniami połddniowey Rossvi.J e g o  C e s a r s k i e t  W y -  " "  * ^po ł M n i o w e y  R M , i . '

f t  fodzim  ̂ IV1lK,0iAJA • radcy honorowi;
i £ W  k W  N Zf  tey kJ ™ y ' }'°r‘» ś. A n .

c ny  do dw oru W ielk ieyymości Anny i ,  " 7 oru vv>f'Kiey 
1 doktor radca stanu G arri

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
f f  ars za w a dnia  6 sierpnia.

(z M onitora W arszawskie goi)
♦ • , Deputaoya do rozpoznawania i p rzyznaw ania  
ty tu łó w  honorowyob, z grona Senatu w ybrana, o- 
giosiła, iz naraooy upoważnienia N. PA Ń A , udzie­
lonego sobie w odezwie M inistra  S ekre ta rza  S tanu  
z d. Do kw ietn ia  i 3go czerwca r.  b . , p rzvznanv  
został ty tu ł  Hrabiego: B artłom iejow i, A n ton iem u 
1 Andrzejowi L anc io ronsH m , niem niey K asp row i 
Fotulickieniui siostrom |ego Józefie W ielopohkiey, 
oraz M aryi llosiworowśkiey.

W  r ° ku z,eszły ra R z^d nakazał robić do­
świadczenia w stolicy ze sposobem M 'Adam a  bu­
dowy dróg bitych. Ulica Bracka  .o s ta ł*  wysypa-

g J eg°  m t t0dy- T e6° ro k “  daley się c ią-  c ną te próby na ulicy M azowieckiey i na D lugiev  
prze arsenałem; prócz tego urządzono tym że spo­
sobem chodniki na ulicach N ow y-Św iat, R ym a r - 
skiey 11 rzejazd. Chodniki te okazały się w  por# 
wilgotną zupełnie dobre, i bez porównania w y p 0 
dmeysze od dawnego bruku z granitów  polnych 
Co do wybornoici dróg, tym  sposobem robionych';



jeden jest tylko glos w Europie; mają *a sobą ta ­
niość i trwałość. Nawet ulice makademizowane 
w. s t°1*°y tę mają korzyść, że pov\óz mmey cier­
pi niż na bruku, i lżey się toczy za końmi. Z cza­
sem będjsie można zaradzić i kurzawie, która, jak 
wielu mniema, powstaje z łatwego ścierania się 
drobno tłuczonych cząstek czerwonego granitu; si­
ny , stawia pod tym  względem tnniey niedogodności.

— Wyszedł z druku 20 Numer Rozrywek dla 
dzieci; zawiera między innemi interessu|ąCy p o ­
czątek Pam iętników  Franciszki Krasinskiey, któ­
r a  pózniey poszła za Xięcia K.arola S a s k i e g o ;  w b i ­
bliotece publiczney jest kilka jey listów oryginal­
nych, P am iętniki wspomnione nie są prawdzi­
w e , to  jest, nie przez K.rasinską w owym czasie 
pisane; są jednak zręcznie naśladowane, z taką b a ­
cznością na ówczesny stan kraju i z?;y izaje na­
rodowe, ie  się przyjemnie dają czytać, ja k o  rys o- 
byczajów ku schyłku panowania Augusta III.

— W yszła z druku „Historya Prawa Rzymskie­
go4* napisana przez W . A. Maciejowskiego Prof. 
Uniw. W arsz.

> •**“ W  budzie wystawioney pod W izytkami, 
k tó rą  właściciele, dla oszczędzenia kosztów nay- 
m u sali, ze sobą wożą, można widzieć do dni kil­
ku  figury woskowe, wyobrażające sławnieyszych 
ludzi tego wieku. Ze wszystkich gabinetów tego 
rodzaju, które nam do W arszaw y przywożono, 
jest to zbiór nayuboższy; niektóre gruppy zupeł­
nie bajeczne i bez względu na chronologią, na 
zwyczaje, na ubiory i t. p . . Rzecz dziwna, iż przy 
tak  Wysokim stopniu doskonałości pięknych kun­
sztów w Europie , większa część właścicieli figur 
woskowych stara się jedynie o podobieństwo tw a­
rzy, nie uważając na to, że niezgrabna postawa ciała, 
brak proporcji,  niewłaściwe ubiory i t. p. więcey 
Widza uderzają niż podobieństwo rysów twarzy.

A n g L i a .
L ondyn  dnia  22 lipca.

(2 Gazety W arszawskiey).
Odrzucenie w Parlamencie bilu względem zro- 

zrobienia kolei żelazney między M anchester i L i­
verpool, sprawiło nieprzyjemne wrażenie w obu 
miastach, a zwłaszcza w ostatniem. Ci, którzy teu 
bil wnieśli, stracili 20,000 funtów szterl. (800,000 
zł. poi.). Zdaje się jednak, iż rzeczony bil będzie 
znowu podany na przyszłem posiedzeniu Parla­
mentu, bo przez to łatwiey i prędszy zrobi się zwią­
zek. W  roku zeszłym wyprowadzono z Liverpool 
towarów za 24 milionów funt. szterl.; wypłynęło 
ztam tąd 100 okrętów. W  M anchester wyrobiono w 
tym że przeciągu czasu blisko 12,000 worów bawełny. 
Można więc powiedzieć, iż handel obu tvch miast 
razem, przewyższa handel w Londynie. Tem bar- 
dziey przeto zadziwia odrzucenie b ilu , któremu 
tylko ze względu na własny interes sprzeciwiać się 
mogli właściciele d ó b r , położonych przy teraź- 
nieyszym trakcie z Manchester do Liverpool.

Na zgromadzeniu katolików w Lublinie  d. 
i 3 b. m. obrano Vice-Hrabiego Gormanston Pre­
zesem, a Pana O’ Gorman sekretarzem j lecz teraz 
urzędy te  trwają tylko i4  dni.

Lady Byron  kupiła piękny statek dop ływ a­
nia po morzu dla rozrywki. Zawsze prawie odby­
wa żeglugę między brzegami Anglii j Franeyi, w 
towarzystwie córki swojey i kilku dam krewnych. 
Gdy wysiada na ląd, unika wielkich m iast, i bawi 
zawsze we wsiach.

Znowu ieden z zasłużonych ludzi, odbywając 
uczoną podróż, padł ofiarą klimatu Arabii pustey. 
Xiądz Cook um arł dnia 3 marca na wielbłądzie 
swoim w wąwozie W adi Hebrun przy górze Ser- 
bel, między Tor i Sinai nad morzem Czerwońem. 
Młody ten  człowiek, zwiedziwszy ITollandyą,Fran- 
cyą , Niemcy i Szwaycaryą , i zabawiwszy 4 lata 
w e  Włoszech, popłynął w sierpniu roku zeszłego 
z M a lty  do Egiptu dla odprawienia podróży do 
P alestyny. Przybył do drugiey katarakty na rzece 
N i l , a potem wróoił do Kairu, zkąd udał się do 
góry Sinai. T rudy podróży połączone z nieznośnym 
upałem i niedostatkiem rozmaitych potrzeb w 'ta-

meezney okolioy , osłabiły czerstwe jego zdro 
Został pochowany blisko studni tv E lim ,  n’e )0. 
gąo za życia dostać się do t-ego mieysca, cze§° n 
cno pragnął. _ '  ^

P o b r a n o  tu TvaJ'ne wiadomości 1 . j , r. 
Wschodnich. W sk u tek  zawartey kapitulac)' 
mani ustąp li z całey prowincyi Assam  , * >
dopiero od lat 5 posiadali. Gdy dnia 27 stVf ..ji 
woysko angielska wchodziło do Assam, 
na nie B irm an i, lecz odparci cofnęli się ku . .,c 
pore , stolicy prowincyi. Przy samćm tćm 0 ieL\. 
zostali znowu dnia 29 stycznia zupełnie ppra* 3 
Ostatnie wiadomości dochodzą do d. i  lu^S0’ 
wtedy woysko nasze miało 200 dział w Run^ r  
re. Kyrpus jenerała Morrison posuwa się 
racon, a jenerała ischuldhum ku Munipore. ny, 
Wać się wypada niezwłocznego ukończenia

Na giełdzie tuteyszey rozeszła sie oSjb 
o zamachu na życie Rejenta Brezylii. daw u j  życie wejenta Urezylu. JU1*" .
miano uwięzić itymczasowie posłać na  ̂ .. 
Cobras. Dnia 10 maja obchodzono uroczy^fffO) 
Rio-Janeiro  urodziny Króla Jmci Portugab , jy- 
i razem rocznicę dnia, w którym Rejent pr*y$ 
tu ł  Cesarza i obrońcy-Brezylii. ,

Listy z U ayti \S t. D om ingoL  potvtdeL a0. 
dawnieyszą pogłoskę o rozpoczęciu u* ładów 
cyą względem uznania niepodległości tey

W  zeszłym tygodniu zawinęło do L&e 
bardzo wiele okrętów zagranicznych. W j?0'o0o 
dniach sprowadzono między innemi blisko ’’ -o- 
worów bawełny. Przed 8 laty dostawiono ta 
cznie bawełny od 55o do 5;o  tysięcy worów.,3 * Q. 
blisko 7000 worów na tydzień. Teraz d°sc 
większa się do miliona worów. . t i

Na targach tuteyszych jest pokup *J® ^ ^ 0dza' 
1 owies, gdyż susza na wiosnę zaszkodzi3 * t i i 
jowi tych gatunków zboża. Zdaje się navve r t«'

r y angielskie będą późniey dla nich olł?a cjs 
zeszłym tygodniu płacone, kwarter (póRf*Evy  
korca miary polskiey) pszenicy po 67 szyUiuś 1 

( i 54 zł. poi.), jęczmienia 37 (73 zł. p cb ) , ows) ^  
szyllingów (48 zł. p o i), żyta 4o szyllingów (p° 
poi), grochu 09 szyllingów (78 zł. poi,).

W gazecie Mexykańskiey el Sol z dnia 
ca umieszczono pismo barona A lexandra Humb° ^ 0 
do prezesa jenerała Vittoria, w którem uPrajjUfli 
o ułaskawienie pułkownika Karola 
wziętego z lturbidem . Pan Humboldt f f S ^ s l ' 
ca człowiekiem , którego nie zna, lecz jwi®
czył w woysku pruskiem. Oyciec s t a r ^ c.’ r,e ni® 
siostry , którym pobyt jego w nowym śv*'e^y5p()‘ 
był wiadomy, prosili o życie syna i b ra t3-, ,cZeD>> 
mniona gazeta dodaje, iż uprzedzono już *} ,■ juł 
barona, albowiem nim ten list nadszedł, BeM s 
był wysłany z M exyku.

(z Monitora Warszawskiego). j.jeE
• ł n m  u f  i o r ln u m  e» 1 , I# i C:ll O ‘ t.t.— Czytamy w jednym z angielskich rfn.

n ik ó w , że pewien cżłowiek znakorniteg0 *’jjsili 
wszedłszy do sklepu dla kupienia pistoletu, P ^g|j. 
aby mu niebawnie odlano kulę stosowną *
bru nabytego pistoletu. Pytano go: co *3rr).V’ jfr. 
tern robić; odpowiedział, iż chce sobie w ?ef) iV'ju o&‘ 
Kupiec widząc go w mocnern p rzed s ięw z^^  c%e. 
jęcia sobie życia, powiedział jednemu *e .sWOs)ał dru' 
ladników, aby odlał kulę, tymczasem z-3* 
giego po urzędnika policy i; ten przybył 
zaprowadzono nie z- małą trudnością f^_(}ard^’ 
i stawiono go przed urzędem w j 0świ8“<j
przed którym po szalonemu sie SDraW3^/,„hie  u?’’przed którym po szalonemu się spraw 
czaiąc, iż każdy Anglik ma p r a w o  W

łeb  sobie )
.. . j e z ® b l < ?  1palić, gdy mu się to ucz;rnić spodobaj 1 .-«*•

zabic^

lub chcieć się zabić, nie było zbrodnią, ®n,1 jsjako*1*^ 
że urząd prawa nie miał w to się wdaW® yti*.
po Wzięciu lekarstw chłodzących, kt^ e-(.r)niki, %'i '. 
przepisał, powróciły mówią angielskie 0ba"7
pełnie do zmysłów , i można go był° 
na wolność wypuścić. . „ , sŁePuj$°C

— Kalkuchie d z i e n n i k i  zawierają
wyjątki tyczące się woyny z poU>y5J

, ,W 1?Ccy jest teraz niż k itd y  n a na0  ^
nego powodzenia. Peguanie poddają



int y  livable, wysłano oddział do E lep h a n t-P o -  
Sya* SzaKpami dla przew iez ien ia  ich do Rangoon. 
^  amczyito w je opuszczają  ta k ż e  chorągwie K ró la  
Ha 'Jakoż zdaje ssą , ze stałość, z jaką  woyska  
ki ,ze u t rz y n iy w a ły  się w Rangoon, pom im o wszel* 

> p rzeciw ności,  sp ra w iła  zupe łne  rozśp rzężen ie  
ey  c *ęści p a ń s tw a  B irm an ó w . 

t0 ~~ Maciora z chińskiego gniazda w  PT7alchum-
75 c l) r ?*da s ię  t r z y  r a z y  w  r o k u  i w y d a ł a  n a  ś w i a t
26 pierwszą razą  24, drugą 25, a trzecią

u> któr * ■3re wszystkie  żyją.
Kalla ^ zFprnam buco , z dnia 16 maja, i i  miasto

!,Slę poddało.
tolik- ° fflimo odrzucenia pi’awa o wyzwoleniu ka- 
s k u t t * 1 Pan u le w Ir landyi spokoyność. Jest ona 
bon Wzroslu rękodzieł tam teyszych ,  k tóre  u-
*śq1 'I!* dziom zatrudnienie nastręczają. P rzew ie-
hy^L z b la n d y i  do M anszestru w ielką ilość gru- 
sie kartunów , i nowe fabryki płócien wznosząsie " w u n u f f ,  1 nowe lau rym  psocien wznoszą 
Vi v’ f .  dawne się rozszerzają. Założono fabryki 
bor wełnianych, a tysiące rodzin  zaymują się

awą lnu, robieniem kapeluszów słomianych i t.p.

L o n d yn  d r ia  23 łipca.
(z G azety Bórsen Halle). 

dlo' nosz% z L ew an tu  co następuje: A jent han-
^bod^ ^ r- lam * W ie lk iey  i A u s try i  na wyspie
Cze US W at se> użalał się na napady rozboyni- 
don W°y $ka tureckiego, k tórych  on doznał na wsi; 
be^pln’na,*'a s‘ę j<‘go w tey mierze zawsze były 
ła te.c*uemi: wreście ku końcowi maja popłynę- 
nigr^^yślnie nasza fregata Seringapatarn,  z żąda- 
gal s| za(| osy ć  uczyn ien ia ,  i dowodca jey doma-
i u °d Beja Ylarnu, to  jest, zrobienia prc toku-
wK tego, co zaszło. Dey , na  p o w tó rn e<żądśnie 
Ciypa.n.'ai się tego u szynie. Dowodca te raz  oświad- 
Uią V *  iezeh w przeciągu t rzech  godzin nie o trzy- 
tiycjj Urnu, każe zburzyć pałac Beja. Po upłynio- 
Z d vy0 !r?,ech godzinach , Anglik kazał na próbę 
Me by' ^2Jestociterofuutow ego działa tak  strzelić, 
Pok.,.,, a Przez dach domu przeleciała. W n e t  
byłj , y  **S hasła z lądu, w ypłynęła barka, przy- 
Y* „ 0 ok rętu, rozmówiono się i W godzinę Y la m

V..J , , D n !a ,2 p rz y b y ły  do Cowes bryg  przy-
w.ozł Wiadomość, iż pod  47°sze r .  północ, w idzia ł
Pędzony niezm ierny stos drzewa. Domyślają, się, 
*  to  były szczątki okrę tu  Kolumbus. "

H i s z p a n i a .
K a d y x  d. 5 lipca.

Iz Korrespondenta Hamburskiego).
Z p0N czora n agl® i niespodziewanie wypłynęły  
fra„ u naszego wszystkie, należące do eskadry 
WPf‘CU£kiey> K f g aty  PAm azone  1 A m p h itr i te  , kor. 
. e t a  B a l f l r n r ! *  '  y . ^ b o w v -
W e f a  r > — n a v J  1 ►•-w 1
Wan Y al f erode, bryg Saurnon i galiota. Zachowy- 
^ zbuł i %dmił0Zente zeslrony v, ł adz francuzkich.
o e a,ło powszechną uwagę. G d y  okrę ty  wojen-

.  1 W v s v l u  w . „  * ___________________________    1  —  l . V ^ v - t i r  nac Vv \    z  r>o ^  ^  v  ̂ ,
Wyo ł S ^ na Ś w i n i ą  morską, postrzegliśmy, ze 
b u j  y  k u cieśninie. Stojąca te 1

u t p r n  e . n k  . .  .1  .  1. 1 _  j  .  1 __ '

zuela  ca ły płonąc gniewem jak naynteprzyzW oiciey 
pow sta ł  przeciw rojalistom , k tó rzy  pośpieszyli na 
obronę tro n u  , i tak  dalece się zapomniał, Ze ich 
spiskówemi i zbrodniarzami nazywał, u trzy m u jąc ,  
że p raw dziw y honor zależy ty lk o  na tern, aby n ie  
opuszczać swoich sz tan d a ró w , że ci, k tó rzy  wal­
czyli za k o n s ty tu ey ą ,  dopełnili swojey pow inno­
ści i źe podług jego m niemania wszyscy oficero­
wie kons ty tucyyn i i sam Ballesteros powinni bydz 
oozysKczeni. M owa ta  oburzeniem przejęła w szy­
stkich czionków kommissyi, k tó rzy  oddalili się zdzi­
wieni tak ą  śmiałością. Sekre tarz ,  osobiście znie­
ważony od kapitana jeneralnego, natychm iast  udał 
się do Króla, k tóry , uwiadomiony o całey rzeczy , 
odebrał natychm iast  dowództwo stolioy kapitanowi 
jeneralnemu, co wykonane było wieczorem 7 lipca.

__ G dy kapitan  jeneralny tak  sobie postępo­
wał pośród kommissyi, radzono Krolowi podpisać 
liczną listę w ygnańców, między k tó rem i znaydo- 
wał się Xiąże In fa n ta d o  , radca s tan u  Bojąs , do-  
wódzca ochotników królew skich V il la m il , w ielu 
oficerów z tegoż korpusu i mnóstwo osób, poświę­
conych sprawie królewskiey, Zam ysł ten  nie udał 
się przez szlachetny ch a rak te r  Ferdynanda, k tó ry  
przy  okazaniu mu tey listy oświadczył stale, że go 
ta  propozycya oburza i krzyw dzi.

W szystk ie  te  in tryg i  jawnie dowodzą, że 
s tronn ictw o  liberalne pochlebiało sobie, iż sp ra w i  
buntownicze p o ru szen ia ; a jeżeli szczęśliwie po­
skromione z o s ta ły , przypisać to  należy ocho­
tnikom  królewskim i mądrości M onarchy.

— Spraw a jenerała Pezuela,  o k tó rey  gaze­
ta, ani “ słowa nie rzekła, ciągle jak  nayw iększe 
czyni wrażenie. M ów ią ,  że z powodu mocnego 
przełożenia kommissyi oczyszczającey pod sąd od ­
dany zostanie.

— K ról w yjeżdżą z rodziną K ró lew sk ą  do 
G ranja gdzie do października zabawi.

— Mówią dziś o tay n ey  korrespondencyi jak 
naywiększey wagi, k tó ra  schwytana została w m i- 
n is te ryum  spraw  zagranicznych, a k tóra  może spra­
wi upadek m inistra  i kilku jego kollegów. W i a ­
domość ta  krąży jako niepewny odgłos bez żadne­
go objaśnienia.

N iedawno przy  wyborze sekretarza  w  aka­
demii ś. Phillippo, znaleziono w urnie  nazwiska  
B ieg a  1 Kwiroga.  Docieczono, że nazwiska te by« 
ły  napisane przez dwóch zagorzałych rojalistów, 
k tó rzy  nie daw no order w ierności od K ró la  o trzy ­
mali.

W ład ze  cywilne w Guipuscoa postanow iły  n ie  
puszczać do miasta woyska hiszpańskiego, niemniey 
rozkazały ochotnikom kró lew sk im , aby b roń  zło­
żyli, gdy w  przeciw nym  razie, jak żołnierze liniowi 
Uważa j  , i jak buntow nicy  karani będą. Kwesada  
przyb_> d. i 3 do W i t lo ry i ;  lecz jak ty lko  lud o 
jego przybyciu się dowiedział, okazał m u tyle n ie­
chęci, iż natychm iast,  niewiedziećj gdzie odjechał.

eraz przed naszem
go okem eskadra składa się z dwóch galiot, i jedne­

m u .
ho jui; oło hrzegów ztąd do B a rce llo n y , naliczo-

p ó i  kolumbiyskich korsarzy. 
dot4d ' ^ K ń  głoszą o przybyciu P. A y m e r y k , ale 

Pie widzjano go n a w et  w Sewilli.

M a d ry t  d. 9 lipca. 
s _ (z Monitoi a IL arszawskiego).

Bezu i ~'*eze zrzucefde jeneralnego kap itana  L a  
inię^ J Usprawiedliw iło niechęć, jaką dla niego 
czv.‘ ocdotnicy. Rozmaite były pogłoskę o przy- 
sza- 1C te 8 ° ! wypadku: oto jest naypow szechniey-

p rej( j 0mmissya oczyszczenia zgromadziła się pod
mu li- 

oczyszczo- 
ciążącey na

K'żał tym i oficerami był jeden k tó ry  na-
Utg0 0 w °yska Ballasterosa, znany z rewolucyy- 
611 wł^°ŜŁępuwania i zarad; kapitan jeneralny chciał 
^słonl?511̂  Swoiit PowaSą za oczyszczonego ogłosić 
łUoCn °.Wie kommissyi, a nadewszystko sek re tarz  

^się temu sprzeciw ili; wtenczas jenerał Fe*

T  u  R c Y A.
Od granic  Tureckich d. 19 lipca.

(z Korrespondenta Warszawskiego).
H rab ia  Riccard i  i de Lantosa,  daw niey  W 

woysku piemontskiem oficerowie s z ta b o w i , nie­
mniey wielu innych włocliów i francuzów, którzy  
W woysku baszy Egip tu  służbę p rz y ję l i , porzuci­
li ją teraz, przekonawszy się, że basza n iew ą tp li­
w ie  przeciw grekom działa, o czem z dotychcza­
sowego jego wahania się sądzić nie mogli. Nie 
mieli sposobności dostania się do G recv i  i zam y­
ślają teraz  udać się do Persyi do Abas M ir zy }  zna­
nego z n ieprzyjaźni z tu rkam i a sprzyjania cyw i-  
lizacyi europeyskiey. Pozostali oficerowie mają 
bydź niekontenci z postępowania baszy. N a w e t  
jenerał B oyer  ubolewa nad swojem położeniem: bo 
czynione mu wielkie obietnice nie zostały speł­
nione.

Rząd tym czasow y grecki, w yznaczył kom - 
missyą, z pięciu członków złozoną, do rozpoznania 
obcych przez flotę grecką do Napoli di Romania 
p rzyprow adzonych  okrętów  handlowych, które o 
dowożenie tu rkom  żywności i ammunioyi są podey- 
rzane. T aż kommissya, wyda następnie prawne 
wvroki.

(O



L isty  z Tryfistu  dnia 4 lipca pisane donoszą, 
£e K ohkotron i, ogarnąw szy całą, tak  cywilną, jak: 
woyskową, naywyższą władzą Grecyi, Xięcia M uu- 
rokordato , przyjaciela Lorda B y ro n a , ściąć kazał.

Donoszą od gran ic  włoskich pod d. 10 lipca: 
L iw adja  była niedawno tea trem  w oyny, na k tó rym  
z  naywiększą zapalczy wością walczono. T rzy  t u ­
reckie  korpusy, k tó re  ze trzech  s t ro n  do kraju tego 
w k ro c z y ły ,  postępowały ku zatoce Lepaotskiey i 
K o ry n ck iey  w celu w kroczenia  do M órei. Omer 
Basza N egrepontu , k tó ry  z T ebów  do Salony iść, 
i  tam  z oddziałami tessalończyków  i ałbańczyków 
Z woyska R eszid a  połączyć się miał, niespodziewa- 
n ie  zmienił k ie runek  pochodu, k tó ry  go od woyska 
wspólnie z n :m  działać przeznaczonego, cddalił. 
Z  powszechnem zadziwieniem udał się do A ttyk i,  
i  już zdobyć miał A teny. N ik t nieumiał scbse ob­
jaśnić tego pochodu, k tó ry  go od dalszych działań 
o d w o d z i ł , aż nareszoie przez oficerów tureckich  
w  bitw ie morskiey pod przylądkiem  d’Oro stoczo- 
n ey ,  pewna wiadomość nadeszła, że K apudan  ba­
sza , zamiast wylądow ania w zachodniey Morei, 
rozkaz  miał w ylądow ać z calem woyskiem, taić lą- 
dowem, jak m orskiem , koło przylądka Kolonny, i 
2e Omerowi baszy N egrepontu  , bezpośrednio ze 
S tam bułu  rozkaz przysłano , eby natychm iast  ku 
A ten o m  się udał, w y p raw ie  K apudana  baszy po­
m agał,  woysko na ląd wysadzone zebrał, dowódz­
tw o  nad  niem objął i przea Megarę ku K oryn to ­
w i  się zbliżył, tam teyszą  tw ierdzę oddziałem w o j ­
ska  obiegł, a resztę  swojey siły z innemi korpu­
sam i W Morei połączył. Zw ycięz tw o  Sachtura  
pod przylądkiem  d’Oro, zniweczyło ten  zamysł, 
a  ty m  czasem O m er  basza pozostał w A ttyce, 
gdzie dalszych rozkazów oczekiwał. Gura, k tó­
r y  w zachodniey G recyi dowództw o otrzym ał,  w 
p rz y k rem  był położeniu, albowiem miał tylko g a r ­
s tk ę  woyska > gdyż reszta  wyruszywszy przeciw  
R e s z y d o w i, jeszoze na stały ląd grecki me była 
w ró c i ła .  Szczególnieyszą uwagę zw rócił  na to, 
aby połączeniu się woyska tessalskiego z oddzia­
łem  R eszyd a  przeszkodził. U skutecznił to przez 
osadzenie przesmyków w okolicy Belucy, gdzie o- 
k r ą  żeni tu rcy ,  po większey części wycięci i w nie­
w olą  w zięci zostali, lub ucieczką ku Tessalii się 
ra tow ali  lJo uskutecznieniu  tego, wrócił do Del­
finy , gdzie główne jego woysko obozern stało, i gdzie 
tak że  z Morei przybyłe woyska greckie obozem 
się rozłożyły. Z tąd  w yruszył dó K a s t r y i , gdzie 
korpus R eszyd a  zupełnie pobity i miasto Salonę 
zdobył. W  Etolii nie zmienił się stan rzeczy. 
T am teysze  tw ierdze nieustannie są 
lle d s z y d  o trzy m ał z Albanii posiłki.

cerowie. Należy się im pozdrowienie wo}'9̂ 0 
i p rezen tow anie  broni od podoficerów i żołmcr|V 
jak oficerom. Nareszcie powinnijPzająć w szF j, 
s topień bezpośrednio po oficerach wyższych, toifS j 
p rzed ad ju tan tam i-m ajoram i, płatnikami, jo f ic^  
ubiorczym , chorążym  i chirurgiem.

— S ta tek  pocztowy, do żeglugi między '^ct 
deaux i H aw an n ą  u rząd zo n y ,  po airodniowey 1 * 
gludze p rzyby ł do B ordeaux i przyw iózł z sobą If' 
ne ra ła  M orales , k tóry ,gjak  wiadomo, polodje^®1*, 
Morilla do "Europy, dowodził hiszpańskiem 
skiem w K o lu m b ii , kapitulował w Poi to-CabtJJ1’ 
z iaeo  ludźmi do K uby przewieziony |został. ^  j 
rzeczony s ta tek  odbijał , w tedy  właśnie je|,fr‘\  
L em a u r , dowódzca tw ie rd z y  Juan d’Ulloa, 2allf 
lopem do H aw anny  przybył.

.—List z R io-Janeiro z dma i 4jmaja zawiera cn. ^ g 
s tępuje : Odebraliśmy wiadomości z M onte-^1 
donoszące iź niejaki renegat, oficer hiszpański, i'111, 
niem Francisco-Robeiro, niegdyś z o s t a j ą c y  w _ 
bie Artigasa, zbun tow ał dwa bataliony za ło g i ,  ^   ̂
dającey się z 7 0 0  ludzi i wyszedł z m i a s t a  iC _ 
czde .  Zgrom adził w okolice w łoczęgów i 
ców gotowych zawsze do należenia do przed5̂  
wzięcia, w k tó rem  spodziewają się rabunku, 
nayw ięcey  zatrważa, £e go wystaw iają  jako 
eego zw iąsek z rządem  Buenos-Ayres k tóry 
gnie, jak mówią, posiąśdź M onte-Video przez 1*' 
kie hądż środki. Z  powodu tych  wiadomości B3__ 
łożono embargo na wszystkie ck rę ty ,  przezn201?̂  
ne do portów  południowych. W ie lk a  czynD° 
panuje w departam encie w oyny i dowiadujemy s,5’ 
że najęto kilka wielkich {jokrętów dla przed*'’1 ̂  
w oyska do M onte-Video. W oysko  to wynos]<’ , ® 
dzie około 1 5oo ludzi włzelkiey b ro n i , a *nl® * 
terni 600 niem ców.

O G Ł O S Z E N I E .
i  M i u h u r A T O P C K A r o  Bo c  1111 m a  m c uiraro A ° ’' t a  

GaHfcmneniepóyprcKiH OneKyHcidii C oB t.m t oób*' 
u.iiieiuŁ ciiiMJb A-™ BceoSm aro cRkaem ii, unio h s » '  
cHOBaHin B  bi c o u  a ii m  e ymBepjKAeiiHOH L o o M ' 
pkmTj H  m ri e e a t  o r  o u  i, b ł  21 AeHŁ MHHyEUiaro 
3aniicKH, noAHeceHHOH E ro  11 nm e p a  t  o 11 c k o m y Bk-111'  
h e c t b y  I'ocy,ąAi'i.iHKio Mmii e p a t p m  h e i o  M ath*'10 
0 e o a o p o b h o h >  F a  a 1111 u 11 a m a .11, c  iri ii y 10 u 1, e 10 na a b  ^ ° c'  
nHmameiBHŁiiiH AóMaiuH, CoxpaH iiaa kaa 11 a 6yHeJtlł> 
BtiAUBaiiib 11 ł  aaeiui, iKe-’aiojpiiML cepeópenuy i° ?u* 
n e m y  'u a  s 4  t o a q ,  Ha m o M M e  c s m o m ł  o c h

x a x i .  11 l o  c y  a a p  c łiiii e m iiii u  a ccu rH a p iu , c i, m'6sfb
ixi>,

blokowane. Aa,enicTi no 200 pyó
urno noA'B 3a.iora, hm^Łhim, h o ab  xomop),ii> libl'

[UAAa'accurHapiuMH, óyAeniB 15’’ ,r 
koitioP1’1

F  R A N C Y A.
P a ry ż  dn ia  a i  lipca.

(z G azety  Bórsen Hulle)i .
Donoszą z Hiszpanii:  „ W ł a d z e  woyskowe w 

Sew illi da ły  n iedawno niebezpii czny przy kład gdy 
będąc w naglącey potrzebie opłacenia zoldu woy- 
ąku 1 ochotnikom,  t argnę ły  się na pieniądze w publi­
cznych kassach znaydujące się, co jednakże rząd po 
chwal ić  musiał  a 00 nie zosla|e zapew ne bez skutku. 
S a n ta n d er  i Burgos poszły za przykładem Sew illi, 
a  za niemi i K orunna;  z t ą  ty Iko.różnicą, źe we 
t r z e c h  pierwszych mias tach opanowano pieniądze, 
przygotowane  do przesłania do mieysca swego prze­
znaczenia;  tu  zaś zabrano kassę wyraźnie przezna

BamscH no 00 pyo. cepeópoMt, a nogi, 
BbiAaelncu no i 5o pyó. ^cciiruaiyiaMir, Sy^et/ii.
AananibCa no  n p e a m e m y  no  4o py ó . cepeópoa ib  
KaaiAyio peB n3cxyio  A yuiy; bo  2x1. cor.jiaćiio c b  iJFa 
BHJiojviii,no HbiHti HaÓAHłAaeMŁiarb, co CiniAt.iiiCjil.cTUB'1’ 
Ha H M in ia  .laaoa.'c h i i i . i a  n o  safiAiaMb c e p e ó p e u U j1 
sJiineiiioio, n e  OyAymł  BbiAaBaeMbi K onin  fljia  n p ed ' 
emaBAeHin m , s a . io r t  n o  a o s h o a c h h ł i h i .  noApuAaJVi:b' 

J ł i p n o :  C e x p e m a p b  14. M em eA H ubiuB.

Rada Opiekuńcza Sankt-Petersburskieg°  
s k ie g o  Domu wychowania ,  dla powszechnej" w 1 a 
doiności ninievszym ogłasza: iz na osnowie 
ż e y  potwierdzoriey przez C e s a r z a  J e g o m o ś ć '^ ,  
dniu 21 przeszłego maja zapiski, podanrv •lłiG°oVv'Ą 
sA iisk iey  Mości przez N ayjA Ś nieyszą  C e sA B ^ c{1.

za-czoną  na w ypraw ę do H a w a n n y ,  w zględem  któ- J eymość M aryą  F e d o r o w n ą , G łów ną / i 'v‘ 
r e y ,  wydaw ano ty lko  dotąd postanowienia i w y -  ność mającą nad Domami wychowania, b-‘issa , 
rok i,  a nic jeszcze nieuskuteczniono. G d y b y  się je- chowawcza będzie w ydaw ać na po ży czk ę  ' g o ­
szczę cóś podobnego zdarzyło; w tedy by pod imieniem 
rz ąd u  hiszpańskiego, tyle znalazło się rządów, ile 
prow incyy  , z k tó rych  każda według ułożonego in- 
teressu , bez względu na dobro ogólne działałaby.

M iędzy Rouen  i P a ryżem  na wielu micyscach 
Sekwipta. zaledwie ma na 5o cali wody.

(z M onitora W arszawskiego.)
K ró l  postanowił 12 maja, żekapellani, p rzy ­

b y w szy  do swoich korpusów, powinni bydź okaza­
n i  całem u półkowi i wykonać przysięgę, jak ofi-

cym srebrną m onetę na lat 24, na teyże saM*^ . pa 
wie,jak i assygnacye Państwa, z warunkiem: U .. g5.  
ew ikcyą majątku, na k tó ry  wydaje po 2 00 rl5, ,( j r y 
sygn. będzie w ydawać po 5o rub. srebr., a ,na c(j a- 
wydaje po i 5o rubli assygn., bedzie wydavż»'o p' 
wnieyszemu po 4o rubli s re b r . na każdą reVr' ^ ane- 
duszę: 2)Zgodnie z praw idłam i dotądzachow yw  
mi, ze świadectw  na m ajątki dane w ew ikc>‘ 
życzkę srebrney  m onety, nie będą wry ^ avVar'it.iJd3ch 

, j e ,  w celu złożenia ich na ew ikcyą vV P° , 
dozw olonych . Z godno S e k re ta rz  J ' ^   — ■ -g*1

Pozwolono drukow ać Z  polecenia J IP . W ojennego L i t e w s k i e g o  Gubernatora  
A n d r z e y  S u ch a rsk i R zec zyw is ty  R adca  Stanu  i Kawaler

w D r u k a r n i  / i t td a k c r i .



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 90.
W ilno dnia 3 sierpnia v. 0. Roku. i 3a 5

U k a * y R?z ą d z ą c e g o  S e n a t u .  w spólnem władaniu obywateli i włościan skar­
ci niezwłócznem doprowadzeniu do ścisłego bowych zostających , należyte rozporządzenie; 

*y konania N a y w y i s z y c k  Ukazów, pnd d. dla lego też nie można zabraniać, ani tym o- 
 ̂ ozerwca 1709 / i 6 sierpnia i8o4  roku, wzglę- bywatelom, ani włościanom na własne ich po- 

^fTn rozgraniczenia obywateli, mających wstęp trzeby rąbania drzewa na gruntach spólnego 
do lasów skarbowych, albo spólne ze skarbówerni a lbo przez sznur posiadania , do rozpatrzenia 
8 'unta, i 0 innych rzeczach. p raw  ich na posiadanie tego lasu ; w przypa-

Wedle Ukazu JEG O  CESARSKIEY M O- dku zaś', gdyby która strona wyrąbała wdęcey 
Rządzący Senat na Powszechuem zebra- lasu nad część jey przynależną, w takiem zda- 

n,u Departamentów Moskiewskich, słuchali rżeniu obowiązaną będzie za przechodzącą i- 
*yciągu sprawy, na przedstawienie P. Mini- ło ść , zapłacić pieniędzmi podług ocenienia; 
slr® Skarbu o tem, jaki nakładać sztraf za aa- sztrafow zaś za takie wyrąbanie nie należy u -  
lnovVolne rąban ie ,  dopełnione ‘po raz. drugi i zyskiwać. Co zr.ś do wyrąbania lasu na giun- 
tr*eci na gruntach sporowi ze skarbem ule- tach, pod sporem będących; tedy w tey rzeczy 
fctych, również w lasach spolnych albo przez jak postępować z rąbiącymi, i jaki sztraf uzy- 
®*nur (Hpe3nóaocnaro) posiadanych przez wło- skiwać, jest w prawie wyraźne postanowienie: 
®c,an skarbowych z obywatelami, K o z k a z a 1 i*. Dlatego wszystkim Rządom Gubernialnym po- 
^ ządzący Seriat , po rozpatrzeniu wyłożonych nowić zalecenie o niezwłócznem doprowadzeniu 
^  przedstawieniu P. Ministra Skarbu przy-- pomienionych N a y w y ź s z y c h Ukazów, pod 
c*yn, względem uzyskania sztrafow za samo- d. 6 czerwca 1799 i 16 sięrpnia i 8o4 roku, 
^olne rąbanie, dopełnione po raz drugi i trze -  do ścisłego wykonania. D czem i P- Ministra 
Cl vv lasach spólnego albo przez sznur posia- Skarbu uwiadomić przez Ukaz. Dnia 27 
^ania włościan skarbowych z obywatelami , i lutego 1825 roku. \ Z  Powsischnego Ztsbrania 

ich porównaniu z mocą istniejących na ten  Departamentów Moskiewskich.)
Pfzedmiot praw, znayduie, ż e N a y w y ż s z e -  ■
111 * Ukazami rozkazano: 1) roku 1799 czer-
^ Ca 6 dnia : „O byw ate l i , którzy mają wstęp O zaleceniu wszystkim Izbom Skarbowym i

0 lasów skarbowych, albo cokolwiek spólnego Cywilnym Gubernatorom, izby wszystkie w ogól- 
§rtlntami skarbow em i, bez zwłóki rozgrani- ności sprawy, co do przyymowania rekrutów, od- 

a) P°d dniem J0 sierpnia i 8o4 roku: bywały się na papierze herbowym, wartości ru~ 
tw° l *°^en*a przez obywateli praw’ na dziedzic- blowey.
prz* Oznaczyć przepisane prawem terminy,  ̂ Wedle Ukazn JEG O  CESARSKIEY MO-; 
u e.8U*egając, iżby w zdarzeniu zwłóki, z win- S C I,  Rządzący Senat słuchali raportu  Pana 

Ymi ty tem p0st^p0Wan0 było podług zupei- Zarządzającego Ministeryum spraw wewnę- 
5 7 surowości bez naymnieyszego pofolgowania; trznych, w którym wyraża: że G ubernator cy- 
t ' P°d dniem 3 czerwca i 8o5 r. w oddziałach: wilny włodzimierski, w przedstawieniu swcjera 
Pierwszym: ,,ieby w łaściciele, mający vi’stęp do niego uprasza o rozwiązanie: czyi: na pa- 
0 lasów skarDowych, we 4 miesiące , licząc pierze prostym czy herbow ym , należy odby­

li og oszema w gubern ii , złożyli swoie doku- Wać sprawy co d > przyjęcia rekrutów ? P. Mi­
enia i dowody na prawo wstępii do lasów nister Skarbu , do którego przesłał tenże Za- 
arbow ych, w kantorach granicznych, a w rządzający Ministeryum spraw wewnętrznych 

' W rnia°k, ^ Z*e takicb kantorów niema, w Są- okoliczność tę na rozpatrzenie , odpowiadając 
gr^ powiatowych tych powiatow, w których mu teraz , że dał jjuź wiedzieć G ubernato- 
pr^ty4 Pod l^żą , pod obawą utracenia rowi W łodzimierskiemu, iż na osnowie a rty -
tyj a wstępu i nieotrzymania należney 3 o kułu 53 i 3y N a y w y ż s z e g o  Ukazu 24 li­
ty 9S.n°®ci czyści; 4): „iżby w ciągu rozpatry- stopada 1821 roku, wszystkie w ogólnościspra- 
j  . Ja praw do w stępu ,  nie mogli obywatele wy, co do przyymowania rek ru tów , powinny 
Us 8trony wolnym wstępem do całego się odbywać na papierze herbowym rublowym,
be ’ ^ y cinać tey części lasu, która należy do ustanowionym na korrespondencyą w sprawach 
Uy P”sredniey wiedzy Skarbu, a z drugiey stro- prywatnych w Rządach Gubernialnych i Izbach 
0drs. dla swoiey potrzeby otrzymali obręb, Skarbowych, prosi Zarządzającego M inistery-
n j^ 'y ^ d n i  obszerności ziemi, która należy do um spraw w ew nętrznych, dla iednosiaynego 
ciej0 0 własność: przeto wszystkim właści- wypełnienia, dać należyte w tey rzećzy zale-

mającym teraz wstęp do lasów skarbo- > cenie i wszystkim innym Gubernatorom Cy- 
brgi ’ oddzielić ze wstępnych lasów taki# o- wilnym. Tenże Zarządzający M inisteryum 
5 używania czasowego zgodnie z punktem spraw wewnętrznych, mając tym sposobem na
ZtyajA?^°zenia 3 i marca o, lasach spólnych, do- uwadze, iż ćd P. M inistra Skarbu dane już 
w aHc z tych obrębow brać pował, wyłomy, rozwiązanie względem odbywania w Gubernii 
d°stafk * suclie d rzew o , a w zdarzeniu nie- Włodzimierskiey spraw co do przyymowania 
\*ac, ^ powału i drzewa suchego , za odpro- rekrutów  na papierze herbowym, i znaydując
^atep*1’6171 For3ZtrT»eystrow na potrzebę oby- ze swojey strony, że rozciągniecie tego środka 
dav?ać * VV*°^c*an *ch, ale nie na przedąż* W’y- do wszystkich dalszych Guberniy , przyniosło-
jąCe ® Jychże obrębow i drzewo na pniu sto- by znaczną korzyść dla skarbu; azatem przed­
nio* ty° udowania okrętowego niezdatne. O- stawia o tem Rządzącemu Senatowi, upraszając 
^aiow ^ n*®n*a ty ch  N a y w y ż s z y c h roz* o właściwe rozporządzenie dla jednostaynego
^*ącee u^ z,yn*one też zostały ze strony Rzą- wszędzie w rzeczy cbecney prawidła. R o z -

S° enatu o rozgraniczenie ziemi i lasów, k a z a l i :  stosownie do przedstawienia P. 2ta-



I

rządzającegoMinisteryum spraw wewnętrznych, <łnfa 5 lutego »8i6, uwolnione w stały  cd
l i  ■ t  u i  C n h o n n ito r o m  runku i opłaty p ieniędzy k w ateru n k ow ych , a ■>wszystkim  Izbom S k a r b o w y m  i G u b e r n a te r o m  w|onk6w U ^ dn>kóv> w o js k o w y c h  zakłado*

Cyw ilnym  zalecić, izby wszystkie w  ogólności szkolaychj j nakonieo. 5) Ze w tymże c z a s i e , kie 
sp ra w y  co do p rz y jm o w a n ia  rek ru tó w , na o- dy nastały te  urządzenia, jak wyraził i JVlinistf_ 
snow ie  a r ty k u łu  55  i 3g N a y w y i  s * e g o spraw duchownych, bardzo mało, albo wcale 
U kazu  24 l istopada 1821 r . , odbywały się na było zaprowadzonych szkół parafialnych, czy*) ,P * 
p a p ie r* ,  he rbow ym  wartoSci r l b l o w e y ; u.«a- W j
now ionym  na koirespon encyą 1 nauczycieli tych  szkół; teraz zaś, kiedy ta czę5^
p ry w a tn y ch  w Rządach  G uberm aloych  1 ■ ach w ciągu czasu doprowadzona już do większego P°
Skarbow ych- D nia  17 m arca  i 8e 5. (■Z Igo  rządku, okoliczność ta potrzebuje rozwiązania;
Departamentu.) tych  względów Zarządzający Minister)urn spra

—   wew nętrznych zupełnie zgodził siei z wnioskie
W zględem  uwolnienia cd kwaterunku domów, M e g o  M mistra spraw d a c h o w y c h *  i n irodow eg •'r zgięum,,L u. , oswieceniaf o rozciągniemu tego przywileju «

należących do nauczycieli szkol parafia  <' j c  ,0 -  nauciycjei, Szkół parafialnych oraz do nauczy°ie 
raz do nauczycieli i  insty tu t orek szkół panieńskich. , instytutorek szkół panieńskich. Ale wracając *’6 

W e d le  U kazu  JE G O  C E SA R SK IE Y  M O- do postanowień powyżey wyrażonych, które w r2e” 
SC I Rządzący Sena t słuchali rap o r tu  Z a rżą -  czy tey za prawidło służyły, znalazł on źe te P0'
dzającego M in is te ryum  spraw w ew nętrznych , stanowienia albo wyłączają domy professor**

J f * '  nauczycieli od kwaterunku 1 razem od o. laty P
p rz y  k t ó r y m  przedslaw ując o rzym a .ą P niędzy kwaterunkowych, albo u walniają od ts)'P0^
niego od pełniącego obowiązek S ekre ta rza  1 an -  vrinności w zdarzeniu, jeżeli domy nie wypus*c*a'  
stwa, kopią N a y w y ż e y  potw ierdzonsy  W ją się w dzierżawę, albo nakonieo dają praW° 
dn iu  17 przeszłego lu tego O pin ii  R ady P ań -  wyłączenie od kwaterunku, chociażby część d°' 
s tw a  o uw oln ien iu  od k w a te runku  domow, na- *no ‘v i w dzierżawę wypuszczaną była. U znam  y

w w i  ^  - « ■ » *  “ w * r t t , c h ;r a z  do nauczycieli 1 insty tu torek  szkol panien- pujące prawidła, które podaje do ustanowienia ” 
skich, up rasza  o zależące od Rządzącego Se- jednostaynego ich trzymania się: 1) Uwalniają sl» 
n a tu  rozporządzenie  dla doprowadzenia tey Opi- od kw aterunku w naturze i opłaty pieniędzy k * ^  
nii R ady  P ań s tw a  do skutku. W przedstaw io-  lerunkowych (gdzie opłata albo pobór ich pod t

- • r7  iVTinicfB r t r n m  n a z w i s k i e m  z n a y d u j e  s i ę)  d o m y ,  n a l e ż ą c e  do  n> 1n e y  z as przez Zarządzającego M im slerynm  h 03/ b J  ^ uk J ’ych ldach b r
sp raw  w ew nętrznych  k o p a  w yrażono : R ada  dąoych; a) Członków i u r z ę d n i k ó w  isakl«<*°*
P a ń s tw a  na D epartam encie  praw i na powsze- szkolnych wóyskowyeh; b) Dyrektorów, pr° ^
chnem  Zebraniu , rozpa tryw ała  zapiskę Zarżą* sorów i nauczycieli gimnazyalnycb- c) Do*° : r ’ >
dzającego M in is teryum  spraw w ew nętrznych  etatowych 1 nauczycieli szkół ppwiatow.vcb > .
w  brzm ieniu  następującym : K u ra to r  wydziału Nauczycieli szkól początkowych albo

r- 2 , , , 1 W m ia s ta c h ,  m i a s t e c z k a c h  • w s ia c h  ustanowi0” *. ,

mlouziezy uczącey się n ia i c iu n o  u j w a p i t c i y -  ją ci n a u c z y c i e l e
w aną  nauka  w początkowych albo parafialnych dują się przy szkol e h ,  urządzonych na o snowi

. i 1 - i . i  1 lT«ław dla zakładów szko nyoh kosztem skarhlljszkołach  przez naznaczanie kw ate runku  po do- Ustaw ma zaMacJow sz*. j  również
- *  ‘A - i i ,  . i m
szczą i same szkoły, s ta ia ł  się u by ego M i n i -  | a^orkj) którzy p o b i e r a j ą  utrzymanie ze skartu  j  
s t ra  sp raw  duchow nych i narodowego oświe- bo cd miast. 3̂  P n yw iley , wszystkim wyzf/ 
cenią, ażeby i na tych  n a u c z y c i e l i  szkół pu-  wspomnionym osobom nadany i teraz nadający sńb 
blicznych początkowych, ora* n a  nauczycieli j rozciąga się na te wszystkie domy, w k t ó r y c h 0 

iu i ty tu to re k  szkól panień-kich, ro*ci,gniony byl
nas ta ły  w  roku x8og N a y  w y z s z y  rozkaz, przypadku kiedy te skrzyd!a, oficyny, alb«f*?k® 
p rzez  k tó ry  domy nauczycieli gimnazyum i dotnu wypuszczają ssę w dzierżawę, jeśli . 
szkół powiatowych, uwolnione zostały od kwa- dom i budowy przy nim, stanowiąc jeden d*,L „ 
te ru n k u  na ten cel, ażeby te  osoby mogły spo- nieć, liczą się pod jednym numerem 4) Domy u 
koynie  zaym ow ać się przedm iotam i swojego le iMe do wy i g j  f y rażonych osób al«■ Pr * «  ^  
cbowi,*W„y Były M .n .s te r  , p raw  duchownych
i  narodow ego oświecenia, zgadzając się na to kwaterunkowych. 5) praw id ła  te rozciąga)* 
przedstaw ienie , kom mimikował o tćm  Zarżą-  na wydziały wszystkich Uniwersytetów. 6) 
dzaiacem u M inisteryum  spraw  w ew nętrznych , fessorowie Uniwersytetów i innych, rów ńyci 1.

. . x 1_______ j ___ 1_____. ____ '  n r / v  t.vr.K nr*a rr»f?atV^

o - - • , ja o prawidła te pozy tecznem i, przez - r
siych w dniu 5 listopada ii*o4 roku , w yrazo-  8lanawja . je potwierdzić. Na t >y Opm>» ”
no: W szystkie  budowy Uniwersyteckie  i mie- sna JEGO CESARSKIEY MOŚCI ręką >’\ ł0.

. .   l  • !  ł f .. t_ . ł Ł. . JŻ ~ a [/ 1 ~

„ v  .  -.w----------- . j --------- 7 3 - /  1 z ^  ^ a i \ 2r < ^ u ' J u i  g u u c i  u i a i i i j  *** .AWrfJie
professorom  U n iw ersy te tu  D arpackiego przez ny rozporządzenia; i otem po'łać Ukazy, * ) ' ^g»y-
a r ty k u ł  i 3 jego ustaw , N a y w y ż e y  po lw ier-  przez Ukazy dla wiadomości uwiadom1® jhfrna- 
dzonych 4 czerw ca 1820 roku. 5 ) Ze podług stkich Ministroyv , Wojennych Jenerał - b Gu-
N a y  w y ż s z e g o  r o z k a z u ,  objawionego w W o w , Jenemł-Gubernatorow > W o >e.n^ vVilnem«

. /  I , 6  o  , ,ł ber naturo wr narządzających sprawami , - ;ptszefi0
dniu  16 lutego 1S09 roku . p iaw o  w jłącz  i wszystkie mreysca urzędowe, do Nay*1'  parta< 
od k w a te ru n k u  rozciągnione zostało 1 na do- za- R adzącego  Synodu i do wszystkm11 .j3doB,ię- 
111 y d y rek to ró w  1 nauczycieli gimuazyalnych, raentow Rządzącego Senatu przesłać j ) eparta-‘ 
jeśli oni rzeczywiście sami j zaym ują i n ie- nia. Duia 5i maja 1825 reku. [Z IS
w y puszcza ją  w  dzierżaw ę. 4 ) Z a  podług ta -  m entu■)___________ __________ .
kowegoś N a y  w y U i e g o  r o z k a z u ,  objawionego

V



d o d a t e k  d o  g a z e t y  KURYERA LITEWSKIEGO IS. go.
W ilno dnia 3 sierpnia  o. #, i8a5 Roku;

O B T i i l B J l E H I E .
i  Bi ,  c.it.^ciitiiie noBeAeuia EjiaBiioKOMaHAyiO- 

^ ar.° 2 A pn iero  rocrto^HHa PeHCpajia ouib K aaa- 
Rpi« u  K abajiepa L'patjia B iirnrem uiiieilna, oóbiiBJiH.- 
mca oni-b EMiiieiiflauiBCinna ceitv A paiiii:

B b K a re rru .ix b  ITajiam axb: K ieucR oii, H o- 
^ai.CKofi, EicamepiiaocjiaBćKoii, XepcoHCKoft i r  Bb 

eccepaóc^o^t, (Jó.iaci lino Mb ]IpaB nnie.ibcjnB i, h- 
^O'Ub u poa iiio.yinibcn m o p ru  ńa iiQcin asicy Bb 6y- 

^m,eM b 182G roAy npoBianbia, a^ b BCixb Boiicxb 2H 
a 11 mcii ho no n p  HM’BpnO My ncum ucH uo:

D . ■

x>1) Mara3eiiiibi FIoao.iłokou ry S e p n in :
IVlyxH K p y iib  

!>AAieHepidu - - - - - - -  9,600 —  806.
a P aMnojibCK.iS - - - - - -  5 ,54g —  552.
*i P0CK.yp0BćK.iił - - - - -  5,370 — 5oó.
‘ ilimii-ieBCKiń - - - - - -  5,43a —  507,.
^ apcK iił -  - -  - -  - -  - 5 ,o86 —  476.
■“ ‘•uiuniKiii - - - - - - -  5,582 —  521.
^wniauCKift - - - - - - -  1,281 —  119.
B pfuyracćidii................................. .... 5 ,1 9 9 —  487.
^ y a b H H i i c i d n  10,627 —  991.
* ailciyicRiit - - - - - - -  9 ,545 —  92O.
A^ypHHCK.iii - - - - - - -  4,459 —  421.
Ĵ 0ribieiiCKiu -  -  -  -  -  -  4  24g —  399.
pMllOJlbCK-itt - - - - - -  2,322 — 210.
^auiKoacKiii: -  -  -  -  -  -  1 ,715 161.
yJ-ii>roao.ibcxiit - - - - - -  5,432 — 5o3 .

aaiiiciciii - - - - - - -  16,778 —  1573.
°AOBaHeBCK.iii -  - - - - -  -  5,o4 i  — 473.

\r  Bb iviara3eHHbi KieBCicoit PySepiiiii:
E^aiiCKin 5,682 — 520.

- - - - - - - -  5,382 — 3o6. 
- - - - - - -  6 ,7 4 9 —  632. 

Ir°pcid ii - - - - - -  5,900 — 506.
Ir WaropoAcxiic - - - - -  6,900 — 618.
t j eP ^ C K U i ................... 5,325 3o8.

ttrpuHCKiii - - - - - - -  2,646 — 24g.

B b  M araseftubi X epcoH cxoii EySepHiii: 
X ep co n cx ift -  -  -  -  _ _ 16 126 — i 48o.
Eepitc.iaBCKiiii - - - - - -  z ^ n o  — 223.
ille c rn e p a n c K u l - - - - -  5 ,9 ,5 __ 567.
^HKOAaeBCKiu - - - - - -  ijo 5o   98.
^aaKOBCiciii j ,632 — i 53.
^Ab.cckI ii - - - - - - -  8,600 — 800.
-p^AionoALCKiit - - - - -  55o •— 48 .
/i^NcnoAŁCKiii - - - - -  8,299 ■— 79°*
■̂ 0oCcapcKin - - - - - -  4,253 — 397.

r '°  ^arasefiH bi EKamepiiHOCJiaBCxoii TyfiepiiiH:
J L a^le PHHocjiaBCKi'fi -  - -  lO;5oos,>— 972.
i )(-pAneAH']jiipoBCKiii -  -  -  -  750 — 70.
. ^onojibC K iii - - - - -  4,071 — 586.
i \ JleKcauApoBCKiił - - - - -  45o — 42.

P^xoBCKia - -  * -+■■* _ 45o —  42.

ję Bb Maia3eiiHbi EeccapaCcKoif O ó.iaciini:
Be 1CHeBc K i S ...............i 4 ,g5g — i 45 i .
a “ A e p c x i f t ............... i 3,7 l3  — 1292*
i r  °I):łtaiicKiu - - - - - -  3,48 1 — 358-
f c ^ ą iU b C K ia ............. 7,623 —  ,66.2*
-p 1IJiiiiCK.sii - - - - - - -  6,383 —  612.
(beiI,IVncKiH 680 — 80.
f°PM 03C l « i a  -  1,677 — l 44 .
ble°BcKia  - - - - - - -  2,825 —• 3 i 3-
. “'•’MiKia - - - - - -  ^ i 5,oq8 — i 3og*
-^pHAancKia - - - - - -  7,889 — 74o-
X 0lIlKHCKia - - - - - - -  7,760 — 705.

11 ;'KCtdii - - - - - -  253 — 28.
ln0l BLa ciii nocrnaBKH na3HaMaionica cpoKii Jfjiir 
ca yroBb bo B c tx b  E yS epH iaxb  u  OSjiacnm  E e c -  
p t ;i' (JCK° a  nepBoii 5, BiiiopoH 6, m p em i4 7, a n c -  

9, 12 h  OKOHHamejibiiaH i 3 mhc.ij. okuiii- 
^ c a p a .c e r o  1826 roAa.
H ą  Bbiuxeo3iiaiieiiub ie cpoKH k ł  moprajvib, ko-

O G Ł O S Z E N I E .
1- W  skutek rozkazu Główno-Dowodządegć 

2ga Armiją Pana Jenerała Kawaleryi i Kawalera 
Hrabiego Witgensteina, ogłasza Intendencya tey  
Armii:

W  Izbach Skarbowych: Kijowskiey, Podol- 
skiey, Ekaterynosław3kiey, Chersońikiey, i w Bes- 
sar*bskim Obwodowym Rządzie, będą się odbywać 
targi na dostawę, w następującym 1826 roku pro­
wiantu dla wszystkich woysk 2giey Armii, a mia­
nowicie podług wzorowego wyliczenia:

Do magazynów Podolskiey Gubernii:
Mąki.

Kamienieckiego 
Frampolskiego 
Proskurowskiego 
Letyczewskiego 
Barskiego . .
Winnickiego . 
Lityńskiego 
Braeławskiego 
Tolczyńskiego 
Haysińskiego . 
Dżuryńskiego . 
Mohilewskiego 
Jampoiskiego . 
Raszkowskiego 
Olbopohkiego 
Bałtskiego . . .  
Holowanie wskiego

2 600 
5 54g 
5 373 
5 432 
5 086 
5,582
1 281
5.199 

10,627 
9 545 
4 45g
4 24g
2 522 
4,7*5
5 432 

16 778
5,o4 i

K rup .
— 806
— 35a
— 5o5
— 507

“ t?5  521
— 1*9
— 437
— 99|
  Q20
— 421
— 399
— 218
— 161
— 5o8
— i ,575
— 473

Do magazynów Kijowskiey Gubernii
Umamkiego 
Machnowskiego . 
Lipowieckiego 
Pialihorskiego 
Zwienihorodskiego 
Czerkaskiego . .
Czyhryńskiego ,

5 682 
3,582
6 74g
5 g3o
6 900 
3,325 
2,646

Do magazynów Chersońskiey G u b e r n i i
Chersońsku go 
Berysławskiego 
Szesteriańskiego 
Mikołajewskiego 
Oczakowskiegó 
Odesskiego 
Owidiopolskiego 
Tiraspolskiego 
Dubossarskiego

1 6 ,1 2 5  
2 570 
3>9i 5 
i .< 5® 

*1 632 
8 6co 

55o 
8,299 
4.233

626
5»6
63a
556
648
5c3
24g

1,48 o 
223

. 367
■ 98
. , i55

800 
. 48

79° 
. 397

Do magazynów Ekaterynosławskiey Gubernii:
E ksterynosław skiego  . . ;
W ierchniednieprow skiego  .
Nikopolskiego. . . . . .  
Alexandrowskiego . : . .
Orjechowskiego . . . . .

io, 5oo 
760 — 

4 071 — 
45o — 
45o —

973
70

586
42
4a

Do magazynów Bessarabskiego Obwodu:
Kiszeniew s k i e g o .......................... l 4 969 — i ,43i
-  . 1 3 7 1Benderskiego 
Akerrnańskiego 
Izmad kiego . 
Ktliyskiego 
Rennińskiego . 
Eormozskiego . 

'  Leowskiego 
Bielckiego . i 
Bryczańskiego 
Chotińskitgo . 
Atakskiego

— 1,29a 
3,48i  — 358 
7,523 —. 662
6 383 — 612 

(380 — 80
1,677 i 44
2 825 — ,1 3i3 

i 5 0 9 8  — 1,399
7  8 8 9  — * 7 4 0  
7,75o —  705

 ........    253 —  20
Na te dostawy naznaczają się terminy dla ta r ­

gów we wszystkich Guberniach i Obwodzie Bes- 
sarabskim : pierwszy 5, drugi 6, trzeci 7. a prze­
targi 9  12 i ostateczny i 5 dnia oktobra terazniey- 
szego 1020 roku.

wyżey oznaczone terminy na targi, które mają
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O n p ć f l t . i H i n e a B H o e  H C H H C J ie m e ,  c k o . ib k o  b b  xa- 
s o h  M ara3 e iiH B  a o jl ik h o  n o c m a B iim B  n p o B ia n in a .  h
KOH^iipin, S y ^ y m B  oóbiiBJieHBi lip ii mopraXB.

H p e A B a p n n te j iB H o  M H in e n ^ a H m c K o e  y n p a B J ie -  
H ie ,  HM eHeM B l  o c n o ^ H H a  JT jiaB H O K oaraH /iy io iparo  
A pniieio , oótiujaem B HCiipaBiibiii n a a m e »  Ha cp o-  
x n , 6e30cmaHOBOH:HbiH iipieniB nocmaBOKB H oinnpa- 
ląeH ie BCHKoro po^a npnnit.CHfiHivt.

r e n e p a .iB  M iuucH^aHniB 2 A p a iin  lO u iH eB cxiii.

j .  O d  L i t e w s k o  W ileń sk ieg o  Gufcernia l-  
nego  R z ą d u  og łasza  si*j, iż na  u zy sk an ie  n a le ­
wnych W ile ń s k ie y  M a g is t r a tu rz e  P o w szech n ey  
O p ie k i  p rz e z  H ra b ie g o  L o t r y k a  w zię tych  spo ­
sobem  p o życzk i  i 25y d u k a tó w  h o len d e rsk ic h  
z  l iczącem i się od r .  1822 p ro c e n ta m i  i  p r z e -  
t e r m in e m ,  p rz e z n a c z o n o  na p rz e d a ź  z p u b l i ­
c z n y c h  t a rg ó w  j o d d an y  n a  ew ik cy ą  m a ją tek  
jego M a r t in i s z k i  z 73 p o d d an e m i płci m ęzk iey  
d u s z a m i ,  w  tu tę y s z e y  g u b e rn i i  w SzaW elskim 
p o w ie c ie  p o ło żen ie  m ający; a z a te m  życzący  k u ­
p ić  ‘ta k o w y  m a ją te k ,  zechcą  p rzy b y ć  do tego  
R z ą d u  n a  o zn aczo n e  prowtórne t e r m i n y ;  leży  
16, agi 18 n as tęp u jąceg o  ę b ra ,  a  3ci i  o s ta te ­

c z n y  w e  t r z y  m ies iące  od dn ia  w y d ru k o w a n ia ,  
k t ó r e  p o źn iey  n a s tą p i  w  S a n k tp e te r sb u r s k ic h  
a lb o  M o sk iew sk ich  g aze tach .  D n ia  ag  ju lii  
18a 5 ro k u .

S o w ie tn ik  A. Ł a z a ro w ic z .
  S e k re ta r z  1 K a w a le r  Kdeyst,

N a cze ln ik  S to łu  K o w a len o k .

- f ;  S ąd  T a x a to r s k o  E x d y w iz o r s k i  z a  R e -  
aniss% S ąd u  G łów iiego  C y w iln eg o  D e p a r ta m e n t  
tu W ite b s k ie g o  W r o k u  te rą z n ie y s z y m  182Ś 
m c a  m a ja  27 dn ia  zapad łą ,  d o b ra  n ie le tn ich  
J W  W - A d a m a  i S e w e r y n a  b rac i  o raz  Z o li i  sio­
s t r y  H ra b ió w  P la te ró w  S u k cesso ro w  zeszłego  
J W .  S e w e ry n a  H r a b i  P la t e r a  C h o rążeg o  p o ­
w i a t u  D z isn ieńsk iego  D r y d z m u y ię  w  W i te b -  
sk iey  g u b e rn i i  D u n e b u rg sk ie g o  p o w ia tu ,  d o m  
m u ro w a n y  w  m ieście  R r a s ł a w i u ,  i W ia n u ż ę  
w M tn sk iey  g u b e rn i i  l)ziśni,enskiego p o w ia tu  
p o ło żen ie  m ające ,  n a  T a x ę  E x d y w iz y ą  d o cze­
sną ,  tu d z ie ż  w szelki r u c h o m y  ha w ieczność  do 
ro z d z ia łu  p rzezn a cza ją cą ,  z a  p rzy b y c iem  do 
m a ję tn o śc i  D ry d z m u y ż y  w  m ieśc ie  K ra s ła w iu  
dorti i  tę ż  m a ję tn o ść  po u rz ę d o w y m  z in w e n -  
t o w a b iu  w  R z ą d y  a d m in is t r a c y y n e  p o ru c zy ł ,  
k o p ią  s p r a w  i k o m p o r t s c y ą  w sze lk ich  d o k u ­
m e n tó w  i ru c h o m o śc i  h a  r e je s t r z e  ta k  n a  n ie ­
l e tn ic h  w sze lk i  fundusz i d e b i ta  n a  n ich  s p a ­
d łe  w y ś w ie t l i ć ,  p o w in n ą ,  jako  te ż  n a  k re d y  to ­
r a c h  w sze lk ich  d o k u m e n tó w ,  o b ligow , k a r t ,  
w e x lo w  i ro z ra c h u n k ó w ,  d o p o m in k i  i ogu lną  
m assę  k re d a ln ą  w y k a zać  zd o lnych ,  n a  w z a ie -  
m n ą  w s z y s tk ie j  s t ro n  in s ta n c y ą  p rz ezn a cza ią c  
sze śc io ty g o d n io w ą  p e rsy s te n cy ą  z w o ln ą  korn- 
n m n ik a c y ą  p o m ięd zy  s t ro n a m i  w  k an c e l ja ry -  
a c h  p o w ia to w y c h D u n e b u rg s k ie y  i D z iśn ien sk iey  
zak reś l i ł ,  ju ry z d y k c y ą  S ądów  sw y ch  z D ry d z ­
m u y ż y  d o  m ia s ta  K ra s ła w ia  w  D u n e b a rg s k im  
p o w iec ie  p o ło żo n eg o  p rzen iós ł ,  t e rm in  p o w tó r -

się odbywać do każdego magazynu osobno, wzy'*8i-‘j 
się życzący z pewnemi i dostatecznemi kaucyami *1!^ 
re  będą przyię te na zabezpieczenie podradu w P1̂  
te y  jego c z ę ś c i , a na zabezpieczenie zadatk°4' f  ̂
Summy , na jey liczbę, oprócz ogólnych od 2gr° 
tnadzeń szlacheckich dostaw , które zostają * 
w szystk im i na prawidłach w Ukazie Rzącjzą°e  ̂
Senatu 28 julii 1828 roku wyrażonych.

Szczegółowe wyliczenie, wiele do k tó reg o 1,18 
gazyna należy dostarczyć prow iantu , i waruB*1 
będą objawione przy targach.

Uprzednio In lfn d en tsk a  A d m in is tracy a ,i”118* 
niem Pana Głów no-Dov\odzącego A rm ią zapeWI)1 
ak u ra tn ą  w ypłatę  w term inie  , brzzwłóczne 
jęcie dostaw, i oddalenie wszelkiego rodzaju uCl' 
sku.

Jenerał In ten d en t  agiey Armii Juszniewslt,‘

n y  z jazd u  do m ias ta  K ra s ła w ia  w  ro k u  n»st?' 
p n y m  1826 jan u a ry i  g  dnia zd e te rm in o w ać  a 
do p e łn ia jąc  re g u ły  i p ra w id ła  R em issy  o 
w y m  ro z p o czę c iu  S ądów  T a x a to r s k o  Exd)'vł! 
żo rsk ich  p rz e z  n in ieyszą  aw iz acy ą  w  Gt*zeClj 
K u r y e r a  L i tew sk ieg o  ca łą  Powszechność 
w szy s tk ich  in te re ss o w a n y c h  do m assy 
szu  zeszłego J W .  S e w e ry n a  H ra b i  
z a w iad am ia  z ty m  o s trze żen iem ; iżby  k*7 ^ 
z K r e d y to r o w  dopom inek  z jakiegoko)^1̂  
w zg lęd u  do p rz e rz e c z o n y c h  S ukcessorow  i ,c 
m a ją tk u  re g u lu ją cy ,  kop ią  s p ra w  i koxnp°rta 
cyą  do k an c e l la ry ó w  Z iem sk ich  Dubneburg**4̂ *  
lu b  D z iśn ien sk iey  od 26 au g u s ta  te ra*0’eV 
go ro k u  złożył, a n a  p o w tó rn y m  o s t a t e k 0) 
zjezdzie  z d o w o d am i dopom inek  jego uspraWie 
d l iw ia jącem i do S ą J u  T a x a to r s k o  E x d y wi'z°r '  
skiego w  m ieście  K ra s ła w iu  czynność sobie p0 
leconą  od 9 ja n u a ry i  1826 ro k u  e x e k w o * 8 
p o w in n eg o ,  p r z y b y w a ł ,  gdyż na  n ie jaw iący1' 
s ię  do sw ojego Sądu  u t r a t ę  rz eczy  czyli flITllSa 
syą  R eu iissą  S ą d u  G łó w n e g o  z d e te rm in o w a 1̂ - j 
rozc iągn ie .  D a t t .  r o k u  i 8a 5 ju l ii  16 dm 3 
D ry d z m u y ż y .  r<

F lo r y a n  C h ru ck i  P re z y d u ja c y  E x d y w 
P. Z. P  P .  - -  -  -

L u d w ik  M ak o w ieck i  E x d y w izo r .  ^ xćl. 
J u s ty n  C hom sk i P odsęd . Z. P. W i te j  ^ jeIn 
Z g o d n o  z p o s tan o w ien ie m  i protok  ̂

S ąd u  T a x a to r s k o  - E x d y  w izorsk iego  avv*3 yy?p 
S ąd u  G łó w n e g o  C yw ilnego  D e p a r t a m e n t u  
tebsk iego  i E x d y  w izorsk iego  R e je n t  W lpc 
ty  P e t ry s z c z a .

52. N iżey  p o d p is m y  K ry s ty a n  P eoko   ̂
g rodn ik  ro d e m  z M ek lem b u rg a  p o w r a c a j d ^  
z R ossy i  gdzie  z a y m o w a ł  się p rzez  la ł  4 s 
ż b ą  o g rodn iczą  u w ia d a m ia  p o w s z e c h n e j ^  
m a  z a m ia r  p rzy jąć  w' ty c h  s tronach  0^ ? V'0gro- 
og rodn ika ,  czy to  dla za ło żen ia  n o w y c • ,j0- 
doW lu b  te ż  d la  n a leżnego  u t r z y 01* ^  J o '  
zo ro w a n ia  d o tąd  ex y s tu jąc y ćh .  *
nasza, iż n iżey  pod p isan y  m a  lrt’eS^ jłjna n® 
m ieście  G u b e r .  W i ln ie  w d o m u  W -n  * r 0 ka 
Z a rz e c z u  pod  N. 661 położonym - 
1825 ju lii  28 dnia.

C h ry s ty a n  P e n c k o .

, . , , rema0^ 109111
2. U św iad c zen ie  w sj.osobie * e ż u k ó ^  

p rz e c iw k o  W W .  J P P .  B a l b i n i e  * *Jóto G ° '  
R o t tm .  T ro c k ie y  m atce ,  A nn ie  p rim o ^ o[Ę[n0f, 
le jew sk iey ,  ad p re sen s  Q o sn iew sk m y  ^



i ł k o m i e r . ,  T e r e s s i e  i J u s t y n i e  w  p a n i e n -  d a l s z y c h  k r e d y t o r o w  g ó r o  6 ,0 0 0  r u b l i  sr .  d l a  
flom* jS[ a n ' e z o s t » j ą c y m  c ó r k o m  R o t m i s t r z ó w -  c z a s ó w  k a r y s t y y n y c h  p o d o b n i e ż  d o t ą d  n i e o d e -  
tlem ' | ° P p e n 0 ^ ey  * H o p p e n ó w n o m ,  z d o k ł a -  b r a n e ,  f o l w a r k  G i e c z a n y  z ł o t a  n i e r o d z i ł ,  o w s z e m  

lc o p ie k i ,  w  i m i e n i u  \ | , J P .  S t a n i s ł a w a  o d  d a t y  n a b y c i a  c ią g łe  b y ł y  a w a n s e  z g o t ó w -  
k o /  P* " a b. A s s e s o ra  S ą d u  N i c z e g o  Z i e m .  W i ł -  k i  n a  u l e p s z e n i a  g o s p o d a r k i  o p u s z c z o n e y ,  n a  
cie r  o d Po w ie d z * n a  ic h  oś i  i a d c z e n i e  w d a -  o p ł a t ę  p r o c e n t ó w  i n i e k t ó r y c h  k r e d y t o r o w ,  a  
W i -  u. id ąceg o ,  i m c a  dniowi 9 do  A k t  Z i e m .  w r e ś c i e ,  n a  s a m e  u t r z y m a n i e  c z e l a d z i ,  n a k o -  
do p U *n 8 ross° w a n e  a  e o r u ^ I i e m  2 0  te g o ż  m c a  n i e c  n a  o s a d z e n i e  n a  n o w o  4 c h  c h a t ,  m i ę d z y  
Pod a?' e t y  ^ - u r y e r a  L i t e w s k i e g o  W i l e ń s k i e g o  te rn  w s z a k ż e  ź a ł c y  D e l t o r  r o z p a t r z y w s z y  s ię 

ź a ł ł c y d e l t o r  w e z w a n y  w  r .  i S a 3 do  d o k ł a d n i e  , i  w e y r z a w s z y  w  s t a n  o g ó l n y  i n t e -  
cąc*1 * °  a k t o r s t w o  G i e c z a n  p r z y b y ł  jako  sz cz y-  r e s s o w  n a  tern f o l w a r k u  o p a r t y c h ,  gd y  z n a l a z ł ,  
* y się k u z y ń s t w e m  i p r z y j a ź n i ą  o b ż a ł ł . , a b ę -  że  m a ł o l e t n i a  G i e r t r u d a ,  i J u l i a  s io s t r y ,  b r a t  J e -  

*navde W ,e n ’ ie  s w o i e m u  s P o s o b ° w » m y ś l e n i a  r z y  S u k c e s s o r o w i e  z e s z ł e g o  H o p p e n a  S t o l n i k a  
i p^ ,1 ł l e  o b ż a ł n e  o d p o w i e d n e m i ,  n a  i c h  p r o ś b ę  b.  w s p ó ł a k t o r a  , i  d z i e d z i c a  n a b y t e g o  p r z e z  
nab -Wazye  obecny ch o p i e k u n ó w  , s k ł o n i ł  s ię  ż a ł g o  f o l w a r k u  G i e c z a n ,  d o t ą d  b e z  ź a d n e y  z o -  
Vva i f C P(dvvark G i e c z a n y ,  o p u s z c z o n y ,  z d e z o l o -  s ta ją c  op ie k i ,  u t r z y m a i ą  s ię  n a  ł a s c e  i d y s k r e -  
«iczy ’ * *‘Czb$ dusz j  7 p łci  m ę z k i e y ,  n i e o g r a -  c y i  o b ź a ł n y c h , a  do r ą k  ic h  w s i ę k a j ą  p r o c e n t a ,  
evv ,0 n y 5 a  n a w e t  n i e p o t r z e b o w a ł  u s t r o n n e y  i  w e s z ł y  już  n i e k t ó r e  s u m m y  z e s z ł e m u  W i n -  
jetn Cyi’ P o n i e w a ż  to  w s z y s t k o  d z ia ło  s ię  w  w z a -  c e n t e m u  H o p p e n o w i  n a l e ż n e  o d  w i e l u  osób .  
Da ufnośc i ,  z o s t a ł a  p o d a n a  t a b e l l a  d ł u g ó w ,  W e d l e  t e s t a m e n t u  z a ś  s w e g o  s t r y j a  z e s z ł e g o  
°bź i t Ti Po m i e ś c i ł y  s i ? m i ę d z y  i n n e m i  s a m e  ś. p.  W i k t o r e g o  H o p p e n a  R o t t .  T r g o  m ę ż a ,  i  
ł t 5n ^I o PP e n o w a  m a t k a ,  i T e r e s s a  o r a z  J u -  o y c a  o b ź a ł n y c h ,  m a j ą  t y l k o  s ob ie  p o s t ą p i o n y c h  
r a Zt.a C . 1 H o p p e n o w a  i H o p p e n ó w n y ,  ł ą c z ą c  zł .  poi .  10 ,000  w t e n c z a s , g d y  obl ig  c z y t a n y  
p. VV 1 m a ł o l e t n i c h  s u k c e s s o r o w  z e s z łe g o  ś. p r z e z  U r .  S e w e r y a n a  H o p p e n a  S ę d z i e g o  G r a n .  
żałł *nc,e n t ę g °  H o p p e n a  b r a t a  r o d z o n e g o  o b -  W i l k o m ,  w y ś w i e c a ,  ź e  z e s z ł y  W i k t o r y  H o p -  
dela t n^ Za> 1 ° y c a  c * y li >cłl s t r y j a ;  ź a łc y  w i ę c  p e n  b r a t u  s w o i e m u ,  a  o y c u  n i e l e t n i c h ,  b y ł  w i -  
U ł a t j *  .p rost i* i d ^ cy  d r ®g*» n i e m y ś l a ł  j a k  t y l k o  n i e n  cz.  zł.  700 ,  o p r ó c z  t y c h  co  z a  r ó ż n e m i  
c«ł o b M i  W ią z k ’ prZCZ Sieb,e p r z y ’eAe > p ł a " k a r t e c z k a m i , i  w  W i l n i e  i  u  żos i e l s k ic h  o r a z  
80 Sa P r o c e n t a  p ó t y  p ó k i  n a  p r z y j ę c i e  o n e -  i n n y c h  ż y d ó w  o b ż a ł n e  s a m e  p r z e z  s ię  p o  o d -  
kiewime S1? f § ł a sza ły ;  o p ł a c i ł  m a ł o l e t n i e g o  S i e n -  b i e r a ł y .  C o  z c z a s e m  m o ż e  śc i ą g a ć  o d p o w i e d ź  
ko,i r ° u ? k t ó r e m u  n a l e ż a ł o  r u b l i  sr .  1070 ,  u s p o -  p r a w n ą  z f o l w a r k u  G i e c z a n ,  p r o p o n o w a ł  o b ź a ł -  
w >, or 180  U r ' S e w e r y a n o w i  H o p p e n o -  n y m  ź e  k a p i t a ł  d la  t y c h ż e  m a ł o l e t n i c h  p o w i -
cić tn** d a , s z e * a  m i ę d z y  t e m  c a ł ą  s i łę  o b r ó -  n i e n  p o z o s t a ć  n a  p r o c e n c i e ,  zaś  co d o  P a n i e n  
^ ' ec* a n n a  e r r e k c y*ł z n i s z c z o n e g o  f o l w a r k u  T e r e s s y , i J u s t y n y  H o p p e n o w i e n  , p o n i e w a ż  
^ ^ ś c i a ' 1* * z a P ° m ° ź e n i e  o r a z  n o w e  o s i e d l e n i e  źa łcy  w s z e d ł  w  u m o w ę  o s p r z e d a ż  s w o i e y  s c h e -  
*yden( od  Ur .  Jó z e f a  O d y ń c a  b P r e -  dy  * e x d y w i z y i  Siesickiego* P o d k o m .  w i ę c  p r o ­
m i e ń ’ P ^ o d z - Troc> dwóc}l  g o s p o d a r z y  z  ic h  c e n t  t e g o r o c z n y  z  g ó r y  za l ic za ł ,  a  k a p i t a ł  n a  
V z ę ż a  i * . t y c h  z a P ° m o g ł 3 z y  d o b y i k i e m ,  p r z e s z ł e  k o n t r a k t a  o d d a ć  z a p e w n i a ł .  O b ź a ł n a
°8ad*ił w e°  *l e n i e m ) o r a z  z a s i e w e m  w s z e l k i m ,  H o p p e n o w a  w y e x c y p o w a w s z y  r e z y d e n c y ą  d o -  

d w o r z e ^ ó  \ V , ł k o k i e m i u > n a d t o  Iu b o  m i a ł  ż y w o t n i ą  w  f o l w a r k u  G i e c z a n ,  a  p r z e t o  n i e p o -  
8i®ł z a  g o t o w e  n,PnZ ? boC^ y c h  ‘ Udzi e ln ‘e m u " t r z e b u H c k a p i t a ł u ,  z g a d z a ł a  się n a  e x o l u c y a  
8(>y u w a ż a ł  Ża r ^  * .e d o , t a w a ć  n a j e m n ik a ,  Onego d o  l a t  d w ó c h ,  to  j e s t  d o  r o k u  1 8 2 8  a  do
S a r  d o k o m n l e t o w a / ! . 8 m e 8 t r ) e ’ 2 w o l n y c h  t e r m i n u  p r z e s t a w a ł a  n a  p r o c e n t o w a n i u .

w  r» ■ p SZCze d w i e  o b a t y ,  s ło -  Z  t a k i c h  w i ę c  p o b u d e k  u c z y n i o n a  u m o w a  w
“ S s i  f  , r  k r ó t k i e g o  cz a s u  od  d a t y  m i e s i ą c u  m a j u  d n i a  16  o r e s c y s s y ą  z o s t a ł a
C'ągłyca. °  vvarKU G i e c z a n ,  z f o r m o w a ł  d y m ó w  s t r z y m a n ą ,  co  jes t  n i e m y l n y m  p r z e k o n a n i e m  
Vvięeey P a n *z czy z n ° w y c h  7,  a  o b ją ł  ty lk o  n i e -  b o  ż a ł c y  l u b o  po d p is a ł ,  n i e  u ż y w a ł  i e d n a k  od  
P e b y ł  • > 1 t o  z l l Pe ł n i e  w y n i s z c z o n y c h ;  s ie b ie  p i e c z ę t a r z y , i  n ie  p r z y z n a w a ł  o n e y  w
S  o pi° . l n n e § 0  .p r o ie k l u  2e  s t r o ° y  o b ż a ł c h  i  A k t a c h  T r o c .  O b ż a ł n e  p e ł n e  p r o j e k t ó w ,  i c h ę -  

f o l *  u n ^ vv ja k  ty l k o ,  ż e b y  ż a łc y  n a b y w a -  c i  d o  k r o k o w  p r o c e s s o w y c h  za s ię ga ją c  p r z y -  
Wark rzeC20ny> p o ł ą c z y ł  się r a z e m  w ę -  t e m  r ó ż n y c h  u s t r o n n y c h  r a d ,  p o z o s t a ł ą  w  r ę -  

bl w a zeń s k i m  z k t ó r ą  z o b ż a ł ł c h ,  i w  t e m  c e -  k u  s w o i m  p r o i e c t i v e  u c z y n i o n ą  a s s e k u r a c y ą ,  
t«n ^  0vvad z o n o  ź a ł ł g o  w  k u p n o  n i e  ż ą d a ją c  w  W e z w a w s z y  d o  o n e y  m i m o  w i e d z y  ż a ł ł g o  n i e -  
k o b i . ^ ^ t  g o t ó w k ! ,  i le  k i e d y  o b ź a ł ł n e  ja k o  p r o s z o n y c h , i ź a ł m u  n i e w i a d o m y c h  p i e c z ę t a -  
2d° W  . s a ,n e  g o s p o d a r k i  u t r z y m a ć  n ie  b y ł y  r z y  w p r o w a d z i ł y  o n ą  do  a k t  Z i e m .  W i l e n .  
» seręe ’ ecz j ak p o w s z e c h n e  j e s t  p r z y s ł o w i e  s ą d z ą c  i e  p r z e z t o  u p o w a ż n i ą  s w o i e  z a m i a r y ,  
^ " ^ ż a j  >e c b ^°P’ec r o z k a z a ć  n ie  m o z n a . “  Z a ł c y  k t ó r e  są w y t ę ż o n e  n a  k r z y w d ę  ż a ł g o ,  a ż e b y  
tl,e*8o(l^C t e r n Pe f a m e n t  o b ż a ł ł c h  ze  s w o i m  ca l e  m a j ą t e k  u l e p s z o n y  z p o w i ę k s z o n ą  l u d n o ś c i ą  
c*«nia ' JL  jak n i e u c z y n i ł  o s t a t e c z n e g o  p r z y r z e -  o d e b r a ć  b ez  p o w r ó t u  w s z e l k i c h  n a k ł a d ó w ,  b e z  
! i(;bie ’ ak n»s w i d z . a ł  p o t r z e b y  n o w e g o  d l a  z w r ó c e n i a  ź a ł m u  d ł u g ó w  n i e k t ó r y c h ,  j u ż  o-  

t a i a y ,WaC k ł o P o t u ) p o z n a w s z y  p r z e t o  o b -  p ł a c o n y c h ,  i b e z  r e g a l i z o w a n i a  i n n y c h  s z c z e -  
ź a ł ł a °  p o s t a n o w i e n i e ,  p o c z ę ł y  p r z e z  g u ł ó w .  Z  t a k i c h  t e d y  p o b u d e k  ż a łc y  w y r a ź n i e  

u  ż«łcvP0S° by c z y , , i ć u ij r z y k r z e n i a  t a k  d a le c e ,  d o t k n i ę t y  p r z e z  o b ź a ł n y c h  i p u b l i k o w a n y  p r z e z  
f ‘lnje p a d ł  W c h o r o N ’ w  k t ó r e y  i dz i ś  w  G a z e t y  w e s p ó ł  z p o ł ą c z e n i e m  i c h  O p i e k u n ó w ,  

°*ICznoś,ei / ! ł° b i e r z e , k u r a c y ą .  S k ł a d  o -  O b y w a t e l i  d o s t o y n y c h ,  k t ó r y c h  o p i n i j a  w n i c z e m
p  ' l r  Z m i t n ^ ł  z a ł ł S°  f u n d u s z  s u m -  n i e  s k a ż o n a ,  n ie s łu s z n ie  p o m o w i o n ą  p r z e z  o b -  

f ' * sP o d / ie° ,  m o r z y  P t u  ^ ’‘ł k o m i e r .  S ie s ic k i  ż a l n y c h  z o s t a ł a ,  n iż e l i  w i ę c  ż a ł c y  o c z e w i s c i e  
i dvvar]{i| Q a n i e  vvraz P °  n a b y c i u  p r z e z  ż a ł ł g o  p o w s z e c h n o ś ć  p r z e k o n a  o s w o i e y ,  i  t y c h ż e  i c h  
fc*n e o d n i  l 607!*” ’ s w i a t  p o ż e g n a ł ,  w i ę c  n a -  O p i e k u n ó w  n i e w i n n o ś c i ,  a u d o w o d n i  o m y l n y c h  

ego  o r u b l i  s r .  4 ,0 0 0  n i e ś c i ą g n i ę t e , o d  s t o s u n k a c h ,  n i n i e y s z y  r e r o a n i f e s t  z a p i s u j ę  w Ą -

H :\;;r



k t a  Ziem. W ileńskie i takowy umieszczając 
w z a j e m n i e  do G a z e t y  K u r y e r a  L i t t g o  W i l e n -  

-skiego os t r ze ga ,  żeby n ik t  t ak  w  ukiad ° dzie­
d z iczny  źałgo fo lw a rk  G ie c z a n y  z obżałmi  nie 
w c h o d z i ł ,  jak też  r ó w n i e  ob l igow źałgo od ob- 
ź a łn y c h  n i e n a b y w a ł , p o n i e w a ż  t e  z wie lu  
w z g lę d ó w  są pod k w e s t y ą  , i i ed y n y  s tanowią  
fundusz  na  ew ik c y ą  tak  o za w o d n ą  w y prz edaż  
G i e c z a n ,  jak n iemnśćy na  o d p o w ied ź  dla m a ­
ło l e tn ic h  sukce sso row zeszłego \ y i n c e n t e g o  
H o p p e n a  Stoln ,  bez  źadn ey  Opiek i  zos ta jących.  
D a t t .  i S a ó  r o k u  m c a  ju h i  28 dnia .  T a k o w e  
o ś w iadc zen ie  jako A k t o r  w ła s n ą  podpisuję ręką .

S ta n i s ł a w  H o p p e n  b. Assesor Sąd u  
Niższego  Z iem sk ieg o  VVilkomierskiego.

R ę k u  1826 mca  l ipca  28 dnia.  P r z e d  A -  
k t a m i  Z iem sk iem i  P l t u  W i leń s k ieg o ,  s t aw a ją c  
osobiście W J P .  E r a z m  K o p e ć  O św iad c ze n ie  
w e sp ó ł  z R e m a n i f e s te m  p r z ez  samegoż A k to ­
ra podp i sane  do p r o t o k u ł u  wpi sać  podał .

P r z y j ą ł e m  J an  Z ien k o w ic z  Rpg.  i K a w a l e r .
R o k u  1825 m ca  juhi  2 8 8 .  podług t e y  k o ­

pi i  z o ryginalne go w y p i san e y ,  T a k o w y  Rerr ia- 
ni fes t p rz ec iw k o  u m ie s zc zo n em u  w Ga zec ie  K u ­
r y e r a  L i l t .  Man ife s towi ,  że w  t eyże  K u r .^ L i t t .  
R e d a k c y i  m ożej byd i  p r z y ję ty m  i do G a z e t  u m i e ­
szczony poświadcza ,  Z iem .  P t u  W i l en g o  P is a rz  
O r d e r u  ś. S ta n i s ł a w a  K a w a l e r  Józe f  Olszański .

upadek,  jak n iemney i sam obżałny Hoppen z°a*
jąc siebie bydź niezdolnym do' uiszczenia się
t em  wszystkiem do czego się przy nabyciu z°^° 
w i ą z a ł ,  nag łos  i fa ła jących s i e r o t ,  bez spos'^ 11
do życia zos tawioi l  ch, 1 opieką szczególnieysza 
opat rywaniu  p o l r j f b  przez nowo nabywcę 
t y c h ,  po wzajernfk. m obrachunku skłonił się 
odstąpienia a k t o r ^ .v a  folwarku Gieczan , i w r° 
ku  idąc\rm 1825 maja 16 datny , a 20 julii ^  
akt a  Z iems tw a Wileńskiego wprowadzony,  vV’| ,  
dał  dokumet  r e s o y s y i n y , mocą którego zrze“* 
się dziedzictwa, i w przeszłym racu junii praW® 
przedażne z akt  eliminować, i powrót  i n t r o ’® 5̂

na ty*
łCOzadekłarował .  Lecz mimo szczere swe 

dokumencie w y z n a n ie ,  gdy dziś skutków oVev , 
n iedotrzymał  , owszem przeciwko niemu nió' '1 
zdaje się, i / r z y  dziedzictwie tak  ła two nabyiyI\  
u t r zy m a ć  się żąda , a co ru iną  żalcych sytuaCjj 
bydź może,  żałce deltrki  przez ninieysze osvvia

s)<3czenie zapow iadają , i razem ostrzedz czują 
bydź w obowiązku, iż jako obżałny Hoppen 
d o tr zymał  warunków  W prawie opisanych , 1 
uzupełnienia onych iż niejest zdolnym,  przez 
kum en t  rescysyiny sam to wyznał ,  tak o poVł 
dzidzictwa majątku Gieczan,  w skutek o s t a t e c z ^
między sobą z a w a r t e y ,  a przez  obźałgo n |f

te&°t r zy m an ey  umowy , oraz  we wszystkich  z ^  ̂
źródła wynikłych okolicznościach rzecz W S ą  ^
właśc iwym mieć będą, aby z obżał. H o p p e n e ®

3 . Oświadczenie imieniem W W J P P .  Balbi- 
n y  z Dzieszukow m a t k i , Anny  pierwo Goleje- 
wskiey Prezyd.  ad praesens Gośniewskiey Kom.  
W i ł k o m i e r . , Jus tyny iT e r e s s y  w  panieńskim zo­
s tających stanie có r ek ,  Hoppenow Rotm.  I roc-  
k ich  w assystencyi  przyzwoi tey opieki cz yn ią ­
cych , przeciwko W J P a n u  Stanisławowi  I I oppe­
nó w  i b. Asessorowi Sądu Niższego ptu W i lk o -  
mierskiego , z nas tępnych  zanosi się pobudek: 
Mając żałce delatorki  dziedziczny swóy folwark 
Gieczany zwany, w  powiecie Troc k im l e ż ą c y , z 
powodu nąydujących się na n im długów , i dla 
własney  w dalszym życiu spokoyności,  gdy pos ta­
nowi ły  w ybyć  ony wiecznością ,  obżałny S tani ­
sław Hoppen , p ierwszym będąc ambientem do 
k u p n a ,  umówiwszy się z żałcenń o ak to rs tw o  t e ­
go majątku , po odstąpieniu przez matkę Balbinę 
Hoppenow’ę Rotni.  dożywocia na nim, przyjął  na  
się do opłaty długi na tabelli  sobie podane , a na 
restanc-yą, tak  na imie samey żałcey Balbiny I Iop-  
p e n o w e y , jako też  jey dwóch có rek Teressy i 
Jus tyny po osobno z terminem roc znym do opła­
t y  w yda ł  oblig.. W  skutek jakowey umowy,  
miał  obżałny Hoppen W’ roku 1823 s tycznia 18 
dnia wydane Eor.  19 w Ziemskie Trock im p r z y ­
znane prawo  wieczysto przedażne, za k tó rym gdy 
wszedł  do posesyi folwarku Gieczan , po w y t r z y ­
man iu  przezeń rok ca ły,  summy należney za o- 
bligami ża łcym nietylko w terminie zakreś lonym 
niepowróci ł  , ale naw et  w  odbieraniu zslcdwo 
cząs tkow em do dnia 2 3 apryla  idącego roku p r o ­
centu ,  mając żałce wielką t rudność,  i jak z in te ­
resów obźałgo Hoppena uważają, iż nigdy summy 
sw ey  ściągnąć niebędą m o g ł y ,  a więcey że do 
tychczas  żaden zkredyt ,orów na tabelli podanych 
niejest  za spokojonym, żałce zaś uważają siebie 1 
z  dziedzictwa majątku Gieczan , i należnych od 
obźałgo summ ogołoconem i , nieinaczey wnoszą,  
iż  obżałny Hop pe n  nabył dziedzictwo bez p ienię­
dzy,  a t y m  sposobem wplątawszy żalcych (bydź 
może pospołu z opiekunami  ża lcych /zby tnią  o do ­
bro  ich przejętych troskliwością) w interessacb,  
ciągłemi  uwodzi  d ek la r acy am i , skutku onym w  
naymnieyszym punkcie dotychczas  nieuczyni ł.  I  
cd v  źałoe widoczny miały  przed oczyma swemi

w  układy o dziedzictwo folwarku Giec*an
nie-

wchodził,  żadnych na ewikcyą tego mająl |cU j^re 
n iędzy n i e d aw a ł , ponieważ tak  te dług1’ ’
 . n o  irtfT f t l P r  Ta — 'll'l, nneaee. f i  If afilS — 1czasu jego w Gieczanach posessyi zaciąS 
jako i po tem żałcych oświadczeniu zaciąg11®0 ’
'  -  1 1 1 1 * 1 . --------------------mogące,  że w żadnym względzie do tego mają1 g 
re ferować się niebędą miały prawa,  przez n . n i e y ^
oświadczenie.cgłaszają.  D a t r .  i 8 ^5 mca /. lii 19 
Teressa Hoppenówna Rotm.  Jus tyn a 1 l o p p e n ó w ^

Roku 1825 miesiąca julii 20 dnia prze ^a^
t.ami Ziemskiemi  p tu  Wileńskiego sta,vaHc , łVny
biście W W J P P .  Teressa i Jus tyna H o p p e n ® ' ^  
Rotm.  , ninieysze oświadczenie wpisać do F
kułu podali i onejw tymże protokule w ł a s n o ^ . eflt. 
podpisali.  Przyjąłem Jan Zienkowicz W .  a lflu- 

Roku i 8 a 5 mca julii 21 dnia Redak0) ^  ^0, 
że umieścić do Gazet  K u r y e r a  Litevvsk'co ^  
świadczam Prezydent  Z.  Wileń.  Michał  SaWłC

5 Sąd Z iemski  P o w i a t u  L u lzk i eg o  za)d 
się ro zd z ia ł em  maję tności  R&dziwoniszek w 
że  pow iec ie  leżącey i dalszego wszelkiego ^  
duszn W- Józefa  N a r b u t ł a  S ta ro s ty  L vaD 
go na  sa tys fakcyą k r e d y t o r o m  onego* ^
nycl i,  po  p r z y s t ą p i e n i u  do czynńi>sC1 j -  i 
obiekcie  na  dniu 10 idącego mies i ‘ł ca ei-
r o k u ,  o ra z  po r o z w i ą z a n i u  kwesły®"’^ ^  
s o r y y n e m u  s to p n io w i  w ła śc iw y ch  , l ei\ r7eds‘V

Pr / . naWtórnego zaięcia się, dla u k o ń cz e n ia  ^ . ^ j e  
w z ię te g o  dzie ła ,  w  mieście s ądow y®  j Ztąd 
d z iąń  26 sep tem b ra  tegoż r o k u  o< 0 podług 
gdy w  o s t a t ec zn y m  ro z b io r ze  spra  -gSya, r>ie'  
p r a w a  i zakre ś len ia  u r z ę d o w e g o  glusz*1̂
ob iaw io n y ch  p r e t e n s y ó w  ku  z a p ' ,a^  nikł
i p r z y z w o i t ą  bydż się okazuie ;  P1"*4" njlUr»ie 
n iewiadornoscią  o pom ie n io n y m  r#
składał  się, n i n iey szą  do G a z e t  ^ urj aje 
dla t r z y k r o t n e g o  zfcmieszczenia J >0‘ca i 5 «• 
cyą.  Dzia ło  się w L id z ie  ro k u  1823®'

S ta n i s ł a w  A d a m o w ic z P r e * -  ^  Lidzk1'
. L u d w i k  Bie l iński  Sędz ia  J '‘ , r  Skincler ' 

Sędzia  Ziem.  P t u  L id z .  i a '  p ^ u Jjid?" 
J ó z e f  l l e n z e l  Sędzia  n je m- Li J* '
J a k u b  R ó ż y c  Ha l i ck i  P is a 
F a b i a n  S z u k i e w i c z  R egen t -


